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1 Czy znowu impas? 
Izrael odrocz·ył rozmowy 

z dowódcą sił policyjnych ONZ 
LONDYN (PAP). Jak donosi I mier Izraela Ben Gurion o­

Rok XIII Łódź, niedziela 3 f poniedziałek 4 marca 1957 roku Nr 53 (3199) z Jerozolimy Agencja Reutera, ś'yiadczył, i~ dec~zJa w sp:a· 

----------------------·---------------------------------- komunikat urzędowy opubliko- wie wycofa.ma woJsk Izraelskich 

Z konf erencii 
KW PZPR 
w Lodzi 

Szczytowy punkt sukcesów 

Królowa Elżbieta -
tańczy walca 

matka 

z członl{iem zespołu ,,Mazowsze'~ 

wa.ny w wbotę wiec!ZO!"em z terytorium egipskiego mote 
stwierdza, że gabinet izraelski doprowa~zjć do kryzysu rzą.do­
zebral się w tym dniu na posie wego. 
d~ nadzw~czajn~, .aby om~- Nie jest wykluczone, że kry• 
wic przebieg i wyniki dyskusii zys n.a.sta,pi na poniedziałko­
na Zgr:>mad~n..iu Ogólll1ym NZ. wym posiedzeniu parlamentu. 
'Obrady gabmetu będą kanty-
nuowa.ne w niedzielę rano. Do­
piero w niedzielę ma być po­
wzięta „ostatecZl!la decyzja". Do 
t.ego czasu prem..ier Ben Gurion 
spodziewa się otrzymać „wyjaś­
n.ieruia" USA. 

Rzecznik rządu oświadczył, 
że sz.ei sztabu armil izraeL'ik.iej 
generał Daya.n poinformował 
dowódcę sil policyjnych ONZ 
generała Burnsa, że odwołuje 

* * * 
TEL AVIV (PAP) Jak donosi 

Aqencja France Presse, izraelski 
rzecmik wojskowy o~wiadczyl, !t 
w nocy z piątku na sobole oraz 
w sobotę rano, patrole izraelsk!e 
zastrzeliły sześciu Arahów, którzy 
usiłowali się przedostać z Jordanii 
do strefy Gazy, 

Wczoraj, w drugim dniu 
obrad konferencji sprawo­
zdawczo-wyborczej wojewódz­
kiej organizacji partyjnej w 
Łodzi do godz. 17 trwała dys­
kusja nad referatem I sekre­
tarza KW M. Miśkiewicza. 

W dyskusji zabrał głos m. 
in. obecny na konferencji 
członek Biura Polityaz.nego 
Roman Zambrowski. 

rrzewidziane na sobotę spotka- N e k pl·kac·e LONDYN (PAP). Jak donosi! kiwanie królowa-ma.tka Elżbie-11owej Elżbiety II, przywódca nie w sprawie ustalenia szcze- ow om I I 
z Londynu korespondent 1.'AP, ta, która w .rozmowie z Miri\ Zł konserwatystów w Izbie Lor· gólów ewakuacji wojsk izrael-
w dniu 28 lutego w prywatnej mińską I członkami zespołu ży- dów L członek gabinetu brytyJ- skich, uważa bowiem, ż~ było- .., Jndone„J•I• 
rezydencji lady Phipps (rodowe wo interesowała się histol'ią sklego, lord Salisbury. by to w obecnej sytuacji „przed .,, „ 

W godzinach wieczornych 
odbyły się wybory nowego 
plenum Komitetu Wojewódz­
kiego. 

nazwisko markizów of Norman „Mazowsza" oraz podziwiała poi k d wczesne". DJAKARTA (PAP) J k a~~ W rozmowie z orespon rn- Korespondent Agencji Reute- . a vu~ by) odbyło się nieoficjalne przy skic stroje ludowe I bogaty re- ter-i PAP Mira Zimińska stwler b d si z ni·ak.arty Agenci·a Reutera, 
J·ęcie, na które zaproszona zo- pertuar. Królowe.I pokazano rów d ;ł ~ tk . ł 1 ó ra nie przypuszcza, a Y rzą 

z1 a, „e spo ante cz on t w iz· -aelc'-' wydal S\vym wojskom d ód ·1 b · h kr gu stała 14-osobowa delegacja „Ma nież albumy kostiumów polskie- · król 'k • "'""-' ow ca SJ z r<>Jnyc o ę 
„Mazowsza" z ową-ma. li rozkaz ewakuaci"i okręgu Gazy zowsza" z dyrektorem zespołu go zespołu. · i · lkl wschodniei· Indonezji (obejmuj!\ • Jest ukoronowan em wie ego i wybrzeża Zatoki Akaba bez o-Mirą Zimińską-Sygietynską na k l k. l I s· r~1 ,..._ M l ki I Mal Wy W dniu 4 bm. wybrane zo­

staną: nowa egzekutywa i 
Sekretariat KW. 

Następnie 6 par tancerzy - su cesu po s 1ego zespo u P e - trzymania wyraźnego zapewnie- cego ""'eu=, o u e 
czele. każda pan w Innym stroju lu- ni I tailca. niia od rządu Stanów Zjednoczo spy Sundzkie) płk. Semual pro-

dowym - wykonało pl'zy akom Jak wiadomo, do tej pory ża- nych, że wojska egipskie nie po klamował w sobotę - bez poro Na. przyjęcie przybyła niwcze 

Z 10 lllinisterstw- - 5 
Trwają prace nad komasacią resortów 
WARSZAWA (PA!P). Zaitwie.r-) rzeniu na Ich n;iei~~e 5 nowych 

dzenie przez Sejm nowego rzą- oraz ich organizaci1. 
du w składzie zmniejszonym We wszystkich połączonych 
prZ€Z połączenie niektórych mi- resortach przemysłowych - do­
nisterst\11, pociąga za sobą wy- wiaduje się redaktor gospodar­
danie aktów normatywnych re- czy PAP - trwają prace nad 
gulujących sprawę prawnej Lik- reorganizacją i komasacją m..i­
widacji obecnych 10 resor-tów n.isterstw, 
przemysłowych i UJtworze!l'lie n.a 
miejsce połączonych miraste:rstiw Wł Matwi·n - 5 nowych resortów. 

8 Jak wda.domo - każdy z po­
łączonych obecnie reso.rtów 
przemy~lowych zachowuje jesz­
cze nadal ooobowość prawną. 
Tak więc każdemu z 5 noiwo- We 
mianowanych mini<>trów: F. Wa 

I sekretarzem KW PZPR 
Wrocławiu 

WROCLAW (PAP). 2 bm. za­
kończyła tnzyd.niowe obrady vr 
wojewódzka lronferencja 5pra­
wozdawczo-wyborcza PZPR w(' 
Wrocławiu. Udział w konferen­
cji wzięli: czlon.ek Biura Poli­
tycznego KC PZPR Adam Ra­
packi, sekretarz KC PZ'.PR Wla 
dyslaw Matwin l członek KC 
PZIPR Artln· Starewicz. 

niolce, R. Strzeleckiemu, F. Pi­
suli, K. żemajtisowi i S. Pie­
tru5iewicwwi - podlegają for­
malnie na razie po dwa resorty. 

Najprawdopodobniej jeszcze W 
bież. mie~. do laski marszalkow 
skiej wpłynie projekt ustawy 
se,im01Wej o prawnej likwldacji 
obecnych 10 ministerstw, utwo-

OTTAWA. - Ośmiu lotni­
ków kanadyjskich zqinęlo w pia­
tek wieczorem w katastrolie sa­
molotowej. Bombowjec B-25, któ­
rym lecieli, runął na ziemię l roz 
trzaskał się 22 kim na połudn"o­
wy zachód od Ottawy, 

BANGKOK. - Rząd syjam­
ski wpirowad;z.ił wczoraj stan wy 
jątkowy w całym kraju. 

Ja1k wiadomo, w dniu 26 lutego 
br. odbyły się w Syjamie wybo­
ry do Zq:romadzenia Na.rod-0we­
go. Prned kilkoma dn.i'1lllli partie 
opo.zvcyjne oskariyly rząd o do­
konywa.nie o~sbw przy oblicza­
niu g!·OSÓW. 

Za najpilniejsze zada.n.ie Ko­
m.iltetu Wojewódzkiego UJznano 
roztoczenie opie!ti nad radami 
robotn.iczym..i. 

Pierwszym sekretarzem Kom! 
tetu Wojewódzkiego wybrany zo 
stal Władysław Matw.in - sekre 
tarz KC PZPR. 

Zakończenie 
plenum KC 
KP Wioch 

RZYM (PAP}. - Plenum Komi­
tetu Centralnego Włoskiej Partii 
Komunistycznej zakończyło obrady. 

W dyskusll nad referatem sekn!­
tarza KC Luigi Longo zabrał m. In. 
gł.os sekretarz qeneralny Włoskiej 
Powszechnej Konfederacji Pracy 
Giuseppe dl Vlltorio. Stwierdlił 
on, fe włoskiej klame robotniczej 
grozi dalsze zubożenie, ponieważ 

NOWY JORK. - OkolQCEI - jak wynika z niedawnych po­
miasta Kingston na Jamajce na- stanowień zrzeszen!a pn.emysłow­
wiedwne zOStaJy 1 bm. przez S'.] CÓW WtOSkiCh - postanoW!ll on[ 
ne t!'Zęsieme ziemi. W samym nt'tl dopuścić do jakiejkolwiek pod­
Kinqston wstrząsy pod.z.ie.inne wy wytkl plac. 
wo.ta.ły wielką .Parukę .wśród lud- Plenum jed11omyślnle uchwał!lo 
nosC1. Trzęsienie z1eilll trwało -0- rezolucję. opartą na referacie Lon­
k>Olo 45 ·sek. go „O zadaniach komunistów w 

Chwqfowo b~ak bliis~vch szcze walce mas pracujących", 
qółów na tema~ rozm1airu Zllli15a.· 
czeń. 

KARACZI. - Prezydent Pa· 
k.Lstanu Iskander Mia.a oraz pre· 
mier Suhrarwao:dv zwrócili się do 
rządu syryjsk.i~o z a'Pelem o u­
łaskawienie 11 obvwateli syry>J­
skich. sikaunych n~ ka.rę śmierci 
w proceSli·e o ud.zlał w syvso:n 
anty.państwowym, 

Brentano 
udał sią do USA 

BONN (PAP). - Boński milnhster 
spr~ zagranicznych von Brentano 
odleciał w sc~otę wieaz·omm z 
Duesseldorfu udając się w 4-tygo-

OTTAWA. - W sobotę W dniow<1 pod;róż do Stanów Zjed:io­
godz:mach pa~olulllliowych . pre- czonych, Australii i IndLl. Bo1i­
m1eT Molle! i mm1ste.r . Pmeau • skLemu min.i•strowi towarzyszy w 
wraz z towarzyszącynu •m oso-1 jeqo podróży do Wa.szyngtonu 12 
bamu przybyli dio Ottaiwy. prawwnLków Ministerstwa Spraw 

Zagra,n;cznych. 

Hokejowe mistrzostwa świata 
'.M'Ja.ło brakowało do tego, że­

by „papierowe" oblic.zenia zn.arw­
ców hokeja wzięły w łeb. Po 
Przegranej ze. Szwecją nikt nie 
stawdal już na Czechosłowaków, 
a tYmczasem... Tymczasem ho­
keJśc:i CSR z.a.grali doskooale w 
!\JlOtltaniu z.e Związkiem Radzie­lkltn, który może być zadowo­
ony, lt uniknął porażki. 

Dwa ra.:y Czechoolowacy pro-

• 

wadZlili w tym meczu i dwa ra­
zy zdołał przeciwnik ich wy­
róWtllać. Plierwsza tercja mi111ęła 
bezbramkowo, w drug,jej Pa111-
tuschek joest stn.elcem pierw­
szej bramki. Hokeiści radzieccy 
wykorzystali dwuminutowy o­
kres osłabienia przeciwnika i 
wyrównali ze strzału Sologubo• 
wa. W trzeciej tercji szala zwy-

{Dalszy ci<U? na str. 8) 

Paniamencle dwóch członków d łó j k' d • d I wro'cą na te tereny en z zespo w, a 1e o wie z - · zumienia z rządem cen.tralnym ka.peli „Mazowsza" klllta ta.ń• ły w ostatnich Jatach Londyn, * :fo * 
ców z repertuaru. Największe nie był przedstawiony człon- LONDYN (PAP). Agencja Reu - wprowadzenie na obszarze 
uznanie z:vskaly w oczach kró- kom rodziny królewskiej. I tera donosi z Jerozollmy, te pre całego okręgu stanu wojennego, 
Iowcj-matki mazur i oberek 
(not, bene oli;a.zało się. że po 
tańcach w pokojach położonvch 
na dole zarysowały się sufity). 

Maomwsza.nle odśpiewali tak­
t.e kilka znanych piosenek ze 
swego repertuaru. Solista Stani 
sław .Jopek zdobył szczególne 
uznanie za wykona.nie popular­
nego ,.furmana", którego dwie 
ostatnie zwrotki śpiewa w Jęay 
ku angielskim. 

Następnie w atmosferze bar­
dzo serdecznej rozpoczęła się o­
gólna zabawa, podczas której 
królowa-matka. za.tańczyła wal­
ca z jednym z członków zespo­
łu. 

Opuszczając prz~·Jęcle, królo­
wa wyraziła uznanie członkom 
„Mazowsza" dziękując Im za 
miły wieczór. 

W gronie zaproszonyeh gości 
był m. in. osobisty doradca kró 

Targi Lipskie 
otwarte 

BERLIN (PAP). Wicepremier 
NRD i rni'Il\ster hamdl'll zagra­
nicznego oraz wewnątrZi!l!iemiec 
kiego Heinrich Rau dokonał w 
sobotę otwarcia wiosennych Tar 
gów Lipskich. Mimister Rau wy 
głosil przemówienie, w którym 
poruszył projekt państw zacbod 
nich utworzenia wspólnego ryn 
ku l wskazał na następstwa, ja­
kie może to mie,ć dla handlu 
między częściami Niemi-ee, omó­
wił politykę handlową rządu 
NRD i przytoczył dane dotyczą­
ce rozwoju handlu zagran..iczne­
go Niemi,~ckiej Republiki Demo 
kra tycznej. 

Dool<oła świata 
na polskich 
\\'FM-kaeh 

JuLi.an Nowak i Jeirzy Łu­
cz.ak - dw.aj młodzi inżynie­
rowie z Wa,rszawy wybi·erają 
się... w pcx:!róż dookota świa­
ta. Chcą objechać glob ziem­
&ki n.a polskich motocykl.ach 
WFM-125 - ii w ten siposób 
zareklamować wairsz,awską fa­
brykę. 
Głównym celem wyprawy 

jest za.poznan!e się z osią­
gniięciami motoryzacji na świe 
oie. Julian Nowak jest zna­
nym r.aidowcern oraz moto­
cyklistą akrobatyczm.ym, a za­
razem inżynierem archi.tek­
tem, którego żywo interesują 
problemy budownictwa. 

Dw.ai pockóżnicy .mmierza­
ją po drodze .z.a,rabi.ać .na u­
trzymiamri.e przyjmując 7Jajęoi.a 
dora.źne. Są j.ednak sprawy, w 
których konieczna jest pomoc 
przede wszystkim Warszaw­
sk:ei Fabryki Motocykli. Cho­
dzi o pełne wyposażenie mo­
tocykli oraz o części za,paso­
we. 

Termin wyruszerui,a w świat 
zależny jest w dużym stopni'll 
od ..• Biur.a Paszportów. 

„Express WleczOl'DJ'" 

Na podbój Spitsbergu 
wyruszają polscy naukowcy 

l Jerzy Stefk~ 
DobiegaJa, juz kresu przygotowania do dwóch poi· 

skich wypraw naukowych, które w Wietnamie I na 
Spitsbergen prowa.dzlć będą badania, przewidziane 
programem prac Międzynarodowego Roku Geofizycz­
nego 1957 /58. 

Ekspedycja. do Wietnamu (pod kierunkiem prof. Ro· 
mana Te.siieyre) wyruszy pod koniec ma.rea. Naukowcy 
przebywać tam będą około 18 miesięcy zmieniając się 
co pół roku. Ekspedycja „półnotna." tuszy n&tomiasł 
w połowie czerwca z tym, że jedna grupa. powróCi do 
kraju już po trzech miesiąca.eh, druga. za.ś pozostanie 
na Spitsbergu aż do wl'ześnia przyszłego roku. 

Na· 23 piętrze Pałacu Kul­
tury i Nauki w Warszawie 
zn,al.azła swą siiedz~bę Komi­
sja Międzynarodowego Ro­
ku Geofizycznego. W kilku 
małych pokoik.ach przedwy­
jaz<lowa gorącok.a i dzwon­
ki tele.fo:nów, krzyżujące się 
pytania i odpowiedzi. mnó­
stwo interesantów... Akurat 
przybywa przedstawicielka 
Jednej z warszawskich spół­
d?J1elni od:,:eżowych. Odby­
wa się zaimprowizowania na 
poczelk!ain:i'll lkooferencia na 
temat odZiieży, którą spół· 
dzielniia przygotowuje dla u­
czestników wyprawy na 
Spitsbergen. Na stole leży 
stosik puchowych kurtek i · 

spodni, skafandrów, popeli­
nowych bluz itd. 

Dr Stanisław Siedlecl<ł, 
który pr.awd'Opodobnie po­
kieruje wyprawą oraiz 1\-Ja­
ciej l{uczyńskl, tzw. organi­
zator techniiczny, objaśniają 
przydatność poszczególnych 
przedmiotów zrnag.azynowa­
nych w pokoju. A więc o­
dzież - wiadomo musi być 
lekka i ciepła. Poza tym eki­
pa zabierze silną radiostację, 
przy pomocy której będzie 
utrzymywał.a łączność z kra­
jem, radiotelefooy do M wią­
zywani.a łączności mlQrtzy 
poszczególnymi grupami na­
ukowców, samochód tereno­
wy, s:pecjalny domek - wy-

pos.ażony w instalację o­
grzewniczą i elektryczną itp. 

Na ścian.ach wiszą duże 
powiększenia zdjęć ze Spits­
bergu. Okazuje się, te w 
sierpniu ub. roku IJlkuoso· 
bowa grupa odwiedziła jut 
wyspę i przeprowa.d'l.iła re­
konesans. Miał on na celu 
zbadanie tamtejszych wa­
runków. wyszukanie odpo­
wiedii.iego miejs.::a pod budo-' 
wę bazy. ustalenie punktu 
wybrzeża, gdzie nastąpi l~­
dowanie itd. 

Jest godzina 15 - pora o­
biadu. Można usiąść i spo­
kojnie porozmawiiać. 

- Co by oon chciał wie­
dz.1eć na wstępie - pyta dr 
SiedleckL 

- Wszystko - wyrzucam 
jednym tchem i zapamięta­
le ostrzę ołówek. 

- Och, to byśmy nie skoń­
czyli do rana. Lepiej w:ęc 
może o wszystkim, .ale .. , po 
trochu. 

Na początek o Roku Geofizycz­
nym„. 75 lat temu na Jednej z 
międzynarodowych konferenrU, w 
trakcie burzliwych dyskusll nau· 
kowcy doszli do wniosku. ie po-

. dejmowane do tamtej pory wy. 
prawy (W XIX I w pierwszej po­
łowie XX wiekuj nie przynosz" 
ab91'tlutnte iadnych korzyści z 
punktu widzenia naukowe!fo. Są 
to raczef eskapady - sportowo· 

(Dalszy ciąg n.a str. 2) 

Uczestnicy wyprawy rekonesansowej na Spitsbergu. Od lewej: Kuczyński - or~a.nizator 
techniczny, Piotrowski - architekt, który z3projektował domek na bazę, Birkenmajer _ 
geolog, norweski g!-'berna tor SpMsbergu, Rafzłowski - meteorolog oraz.„ Siedlecki kt~ 

rego nic ma na zdjęciu, i>o on Je właśnie robU. ' 



KRAKÓW 
Budowę 370 domków jeclnoro· 

dzinnych podjąć ma.ją w bież. rokll 
górnicy krakow~kieqo za.gląb.ia wę 
qloweqo. Z f>Owodu dużych tntd­
ności w uzyskaniu odpowiednich 
iloSci materialów budowlanych, rd­
dy robotnicze li dyrekcje kopalń 
uruchami·ają uboczn4 produkcję ce 
gie! i wa.pn<1, 

WARSZAWA (PAP). - 2 bm.

1 

zycznel: przewodniczący - Stan i· 
odbyly się pierwsze posiedzenia sł_aw Zajączek [SD). wice~rzewod­
wybranych poprzedniego dnia mczący ....,. Mana Man.iakówna 
19 srołych komisji sejmowych. [ZSL) i Walenty Titkow (PZPR). 

Własne ceqi.efoie zorganizowaly 
już i uruchomiły załogi kopalu 
,,Komuna Paq,Stka" i „Janina.". 

WARSZAWA 
2 bm. powr0cila z Belgradu de­

legacja prezydium Polskiej Aka­
demii Nauk, której p·rzewodniczyl 
prof. JaJl Dembowski. Delegacia 
poclpi.sala poroq,umienie, regułuią­
ce wspótpracę nacukową międ1y 
Polska Akademią Nauk I Rad~ 
Akademii Federacy1nej Ludowej 
Ref}ubl.'.ki Juqosławii. 

SZCZECIN 

Olwarlo nową regularna linię że. 
qłuqow11 między Szczecinein a Swi­
nou jsciem, przeznaczoną do prze· 
wozów towarowych. Umchomi.enie 
tej Jini.i przyczyni sie w dubm 
stopniu do odoi11żeni.a ruchu d: >· 
qoweąo i kolejowego na tym oo­
cinku. 

1'0ZNAN 

!:miało można pow:edzieć, ~I! po­
znaniacy są „słodkimi Judim i". 
Z1adaią oni codi.iennie przeoięln-:e 
30 tvs. ciastek oraz około 1 OOO kq 
herbatników, keksów i tortów. Na 
dzisiejszą nied<Viele J)ra.cownie cu­
klemkze przyqotowaly 50 tys,, a 
na nadchod'lą~y „poclkoi;iole•k." o­
koło 80 tys. pąC21ków. 

KATOWICB 

Na pos.iedzeniach tych powolani 
zostali przewodniczący i wice­
przewodnicząc~· komisji. Przedy­
skutowano także wstępnie plan 
pracy po<>zcrególnych komi~ji 
na najbliższy okres. 

Prezydia poszczególnych ko­
misji ukon.c;.tytuowaly się nastę­
pująco: 

Komlsla Budownictwa I Gospo­
darki Komunalnej: pr1.ewo<lniczący 
- pos. Jerzy Hryniewiecki [bezoar 
tyjny). wiceprzewodniczący - Fe· 
lil:.s Baranowski [PZPR), Leon Lu· 
tyk 12'.SL!i 

Komi!la Go!podarki Morskie! I 
Żeqiuqi: przewodniczący - Jólef 
Machno (PZPR). wicepriewodniczq­
cy - Andrzej Be11e5z [SD) i 1 a­
deus.z Meissner [ber.partyjny) 1 

Komisla Handlu Wewnęlrmego: 
J>rzewodniczący - Bronisław Wa­
rowny [ZSL), wiceqirzewo<lniczący 
- Stanislaw Gabryl (SD) i Jan 
Izydorczyk (PZPR); 

Komlsla Handlu Zagranicznego: 
przewodnicz~cy - Stani5law Ku­
ziński (PZPR), wkeprz<>wodnlczący 
- Zygmunt Now~kows·ki (be.1par­
t)'ljny) · i Tadeusz Wl'iczuk (ZSLl; 

IComl1la Komunikacji I Łączno. 
kl: prrzewodniczący - Boleshw 
Ja..~zc'l:Uk (PZPR). wiceprzewodni­
czacy - Mieczysław Bogusławcki 
[SD), Zbiqniew Ma.karreyk (bezp., 
kolo „Znak") !. lqnacy Skowrons:{·i 
[PZPR); 

Komisja Kultury I Sztuki: prze­
wodniczący - Jan Karol Wencle 
[SD), wiceprze.wodniczący - Ma­
ria.n Kubicki (ZSL) .l Lucj~n Mo· 
ty·ka [PZPR); 

Kiedy następne 
posiedzenre Sejmu 1 

Sprawozdawca parlarnentar­
ny PAP dowiaduje się: 

Termin następnego posie­
dzenia plenarnego Sejmu nie 
został jeszcze ostatecznie wy­
znaczony, jednakże w kolach 
poselskich przypuszcza się, że 
Prezydium Sejmu zu:ola na­
stępne posiedzenie po 10 bm. 
Wymienia się jako przvpu.sz­
czalny termin 12 marca. 

Na posiedzeniu tym odbe­
d.zie się m. in. pierwsze czy­
tanie rządou:ego projektu u­
chwaly Sejmu o narodowym 
planie gospodarczym na rok 
1957, który został już przesia­
ny przez premiera do laski 
marszalkowsldej oraz pierw­
sze czytanie projektu. ustawi1 
o budżecie paf,stwa na rok 
bieżący, który przes!an11 bę­
dzie do laski marszalkowkiej 
prawdopodobnie w ciągu na1-
bliższych dni. Po dokonaniu 
pierwszego czytania zapewn"' 
odbędzie się pierwsza wstęp­
na dyskusja nad obu projek­
tami, po czym skierowane o-

we :Przemysł c<"m 0 ntowv przygol'>· 
wuje się do umchomien.i·a w naj· 
bliższych mii!!slącach vrodukc]l 
trzech nowych, nie wytwarzanych 
dotvchozas qatunków cementu, tzw. 
wod:oszczelneqo, pła•lyfikowanego 
i hydrotechni'czneqo. Odznaczać S'El 
one będą spl'cjafayml wla~01wo-
6ciami Wi'lźQcyml. 

Komisja. Leśnictwa I Przemysłu 
Drzewneqo: przewodni·ozący - Ro· 
man Cesi.nq (ZSL), wiceprzewodi1i­
czący - Bronisław Jui;ków (bezp.) 
i W!advslaw Kozdra (PZPR): 

Komlsla Mandalowo-Regułamlno. RZYM (PAP). Apel włoskiego 
wa: prze-wodn'czącv - wicemar- Zw.iązku Chlopskiego oraz zrze­
szałek - Zenon Kliszko [PZPR), sz()n;>j we wloskiej Powszech­
wiceprzewodniczący - Józef Ol- n-ej Konfederacji Pracy (CGIL) 
szyński (ZSL) i Ka2limierz Zawadl- Unii Robotników Rolnych w 
ki (SD), sprawie walki w obronie żądań Komis la Obrony Narodowej: pcze d . h ó d · · _ 

LUBLIN wodniczący - Edward GiereK otyczącyc urn w z.ierza:v 
[PZPR). wiceprzewodniczący - Ka- nych . s??tkał su: z szer~im 
'llimierz Banach (ZSL) i Leon Chajn oddźwu:kiem w całym kraiu. 

Kredyty państwowe n.l roboty 
melioracvjne w woj, lubelskim 
Przekroczą w bież. roku 90 :nln. 
złotych. Niemal J>Ołowe tej sumy 
l)l'Zeznacza sie na prace zwią.zane 
z budową kanalu W·ieprz - Krzna 
orarz na zaqospodarowan·i'> leżących 
nad nim łąk i J)aslw,isk. 

(SD)i I Sekretariat giełdy pracy w 
Komisja ·Ołwlatv I Nauki: pTZe- Arezzo oglosil „dn1i walłt\" rui 

wodni-ozący - Ka7'imlerz Maj (Z.:>Li. rzecz ref<llrlTl umów d7.ierżaw­
wic~p11Zewodniozący - Hennik Ta· nych. w z.w,iązku z tym odbę­
!>tonski (PZPR).' !an Kowal (SO) dzie się szereg wieców i demon 
l .Tan Szczepan ski [h<>zp.); t „ w i · h L' 0 Koml~la Planu Gospodarczcqo, s ra?Jl. prow nciac iv r~ 

Dłuqość ukońt.-zonvch odcinków 
kanału wyniesie pod koniec rok.u 
ok. 70 km. 

ZAKOP ANR 

Budtetu 1 Finansów: przewotlniczą- M 1 ~emOR:a ro~tnlcy rol.ni 
cv - Oskair Lainqe [PZPR). w:re- zorganizowali dwudniowy i;traik. 
przewodn.fozący - Stanisław Cie- W prowincji Flor<'ncja demon­
ślaok [ZSL), Józef Kulesza (PZ?lll, strow<olo 2 t}'S. chlopów w miej 
Wlodzimien: Lechowic7. [SD) oraz scowości Vinci, 500 w Fucec-
Konstanty Łnbi.e1\skń lb~zp , ); chio, 1.0-00 w Cerreoo Guidi. Mamy piękną poqode dosko-

nałe warunki! śniegowP. - meldu­
ja ze wszyS>~k.ich tras uczestnicy 
jubileuszoweqo raidu nardarsktew:i 
PTT-K. W r-cridzie bi~ne udzial stu 
l<Ukudz:esięciu Mrciarzy, w te) 
liczbie okoto 30 kobiet. 

BYDGOSZCZ 

Komi!la Pracy I Sp~aw Socjnl· 
nycb: 'Pf'lewodruczacy - .Yan Fran 
kowski [b~.), wiceprzMVo<ln.lc?ą­
CY - Paweł Dubiel (ZSL) I Wd­
cław Tuloomi<>ckt (PZPR) 1 

Komisla Przemysłu Clężkleqo, 
Ch1>mlcmeqo t Górnictwa: prze­
wodnioczący - Józef Olmew<~i 
(PZPR). wiceprzewodn1ic7acy - .Je­
rzy Buke>wsk·i fbe7JP.l. Wit Hanke 
(PZPR) i Miec-z.ysław Ponuczr..k 
(ZSL): 

Z nie- mniejszym nasileni-em 
toczy się walka ludzi pracy w 
_miastach. 

Obok strajku pocztowców o­
bejmującego cały kraj, prze­
rwali pracę górnicy Sardyn.ii, 
protestując w ten sposób pri.e-

Z o'.:azji zbliżająceqo się tPgo­
rocrneqo Miedzynarodoweqo Dn'a 
Kobiet, w Bibliotece Miejskiej w 
BydqoszC11y otwarta ro~tala alrak· 
cvjna wystawa J>l. „Kobieta i jej 
stroje". 

Na wystawie zqromadzone zost~­
łY okryci-a kobiece O'd najd~wniej­
sz vch C:LlllSÓW aż d9 ost111tni<:h lat 
20-lecia, 

KomtsJa PrzE'myslu lekkleJJo, 
Rzemiosła I Spóldzlelczoścl Pracy: Dym •. s1· a 
przewodnkzacy - Mi<:hałina Ta-
ta.rkówna-Majkowska (PZPR). wicc-
przewodniczacy - Franol~zek Pa- • k" USA 
wł-Owski (ZSL) i Aleksander Roz- mln. marynar I 

Krwawe walki 
w Algerze 

miarek (SD); 
Komhfa Rolnictwa I Pnemyslu 

SpotywcŁe<10: przewodniczący ·­
Zyqmurut Załęski [ZSL), W'iceprze. 
wodni<::1.ący - Marian .Jawo-r~ki 
(PZPR). Ma•rian Liotvński (bezp.) i 
Edmund Pszozólkow;,\ti [PZPR); 

Komisja Spraw Wewnętrznych: 
przewoda,iczący - An.Io.n.i Korzyc­
ki (ZSL), wicepro:ewodniczący -
Wladvslaw WHold Spychalski f5Dl 

PARYŻ. Alger w daliSzym clą i Zofia Wasiolk.owska (PZPR); 
gu broczy krwią. W ciągu os.tat Komisja do Spraw Zagranicz­
ni-eh 24 godzi.n zginęlo 121 p<>- nych: przewodnlcząc")' - Jerzy 
wstańców i około 31) żoln.ierzy Mor&ws'k.i [PZPR). wiceoprzewodni· 
francuskich. Szczególnie upor- c:i:ący - Euqenia Kra!l.<e>wska [SDJ, 
czywy charakter miała walka w Józef Ozqa·Michol~ki IZS~) i Sta­
okolicy Dupleix, gdzie Francuzi nisla.w„ Stomma (bezpartyinv, k;ilo 

NOWY JORK (PAP). Mimi­
ster marynarka USA Charles 
Thomas podał się do dymisji. 
Prezydent Eisenhower przyjął 
dymisję Thoma,5a z „prawdzi­
wym ubolewllliliem". Prezydent 
mianował na to stanowisko do­
tychczasowego wicemlni-;tra ma 
rynarki USA S. Gatesa, który 
obejmie swój urząd z dllJiem 1 
kwietnia. 

Gates podczas drugiej wojny 
światowej slużyl w marynarce 
USA na Atla111tyku i Pacyfiku. 
Jego poprzed!l1ik - Thomas 
przez 4 lata był ministrem ma­
rynarki. 

zaatakowali silną zasa~zkę, zo.r- "~~1!\a Wymiaru Sprawiedliwa· 
gamz':"waną p:z,ez patriotów al-, łcl: p!'IZewodniczący - wicemH· 
ger•kich. ~kCJ~ kosztowała Fran !17.&ielk Jerzy Jodtowski (SD), wice-
cuzów 2!5 zołnierzy. PonadJto po przewodnLczący - Andrzej Bur'ia ECO • t" 
W<tańcy strącili jeden wywia-1 (PZPR) i Taide'Usz Ma.kows.ki [ZSll; ff nom1s 
d.awczy samolot !rancuskrl.. Komisja Zdrowia i Kultury I'I· 

o posunięciach 
Morderca setelc Judzi gen. Franco 

SERGIUSZ BOBKO 
.stanie wkrótce przed sądem 

WROCLAW (.PAP). Pirokurafu W Baranowiczach d<J1Wodzony 
ra Wojewódzka we Wrocławaul przez niego O<klzial wytruł w sa 
skierowała do sądu akt oskarże mochodowych komorach ga~o­
nia przeciwko byłemu komen- wych 1.000-o!<>bowy transport 
dan.towi obozu ko.ncentracyjr:':!- żydów z Czechosłowacji. Tam 
go w Kołdyczewie, SergiuszOiWi również wymordował znaczną 
Bohko. Bobko po wojnie ukry- ilolić jeńców radl'..ieckich. 
wal się we Wroclawiu pod na- Sergiusz Bouko uczest.niiczyl 
zv.ii·skiem Sbefana Bukow: kiego. również w masakrach Żydów w 
Rok temu został zd"ma5kowa- Stlowiczach i Horodyszczu. 
ny i aresmowany. Zbrodniał'Z S!edztwo przeociwko zbrodnia­
wojen.ny sUłlrlie wkrótce przed rzowi wojennemu bylo bardzo 
sądem. utrudnione, gdvż wielu świad-

Se.rgiusz Bobko wstąpił w 1~1 ków jego zbrodni przebywa Ul 
roku w szeregi hi.tlerowskiej granicą. Przeslucha.no 59 świad 
.Sicherhcitsdienst". Jako ko- ków, niektórych prze~luchlwaly 
~-endant o?ozu w K<>ldyczewie. prokuratury radz.iedcie Bialoru­
stal !>ię po~trachem więfoiów i skiej SRR. 
o~{ol:cm(>j ludności. Brat udział 
w masowych mordach na tere­
:ru'e getta w Baranowiczach i o­
sobiśde zabijał ludzi. 

Zez;nanla I wyjaś.niienia nade­
szly .również listow1111P z Izraela, 
Chica11:0 i Nowego Jorku. 
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LONDYN (PAP). WpłyW<:JWY 
tygodnik angielski „EconomiiSt" 
nawtiązując do niedawnych wy 
darzeń w Hiszpanii pisze, że 
,.poważna reorganizacja rządu 
Franco, dokonana przezeń po 
raz pierwszy od 1951 roku, je.st 
milczącym potwierdzeniem kry 
zysu, który przeżywa obecnie 
rząd hiszpmisk.i". 

„Economist" zwraca uwagę 
na trudności go~podarcze Hisz­
panii i stwierdza ruistępnde, że 
gen. Franco „nie znalazł roZiwią 
zania dla żadnego z problemów 
poJi.tyc:uiych, jakie nurtują o­
becnie społeczeństwo hiszpań-
sk.ic", 

Obniżka cen jaj 
Od pr;niedzialku 4 bm. obni-

7,one zostaną ceny jaj. Jaja 
świeże I gatunku będą obecni·0 

knsztować 1.45 zt sztuka, a jaja 
Il gat, - 1,35 zł sztuka. 

ne zostaną do komisj! sejmo­
wych. Przypuszczalnie nastq­
pi to w polowie miesiąca. 
Następnie rozpocznie się 

okres ożywionej i intensywnej 
pra.cy wszystkich komisji, 
które analiwwać będą calość 
i poszczególne dzialll projek­
tu budżetu i planu. 

W dniu 2 bm. marszalek 
Sejmu Czeslaw W1,1cP.ch prz11-
jąl poslów Oskara Lange, 
Konstantego Łubieńskiego i 
Jana Karola Wende, którzy 
byli czlonkami prezydium pol­
skiej grupy unii międzypar­
lamentarnej w ubiegłej ka­
dencji Sejmu. W czasie roz­
mowy omawiano termin ze­
brania organizacyjnego pol­
skiej grup11 unii w obecnej 
kadencji, 

Zebranie takie odbędzie się 
zapewne jeszcze przed naj­
bliższym posiedzeniem ple­
narnym. 

PODZIĘKOWANIE 

Składam serdeczne podzięko­
wanie wszystkim organizacjom 
spolecznym, instytucjom, na­
uczycielstwu, mlodzi<'ŻY szkol­
nej oraz osobom prywatnym, 
które przesłały ml życzenia z 
okazji wybrania mnie na mar­
szałka Sejmu Polskiej Rzeczy·• 
pospolitej Ludowej. 

~eslaw Wycech 

Włoszech 
ci.w złym warunkom bezpiecze11 
st-wa w kopallf'!ńach. 24-godz;in­
ny strajk proklllmowall td pra 
cownicy niektórych gałęzi prze 
myslu wlóklennicrego. 

Przed XX rocznicą 
walk chłopskich 

w pow. Limanowa 
KRAKÓW (PAP). Od 1 bm. 

dziala w p()W. Limanowa spo­
leczny komitet organizacyjny 
obchodu XX rocznicy krwa­
wych walk chlopów z sanacyj­
ną policją, które rozegraly się 
w Kasince Malej w czasie straj 
ku chłopskiego w sierpniu 1937 
roku. 

Komitet opracował już plan 
uroczystości rocznicowych. Ko­
mitet zatroszczy się o uporząd­
kowani·e znajdujących się w 
Kasince grobów tych ucz.Pst­
ników strajku, którzy pole­
gli w walce z policją. Dopilnuje 
cm rówruez prac nad elektryfi­
kacją wsi tak, aby mt.Psz.kańcy 
Kasinki mog1i otrzymać świa­
tło elektryczne w dniu 23 sierp 
nJa, czyli w rocznicę tragicz­
nych wyda=eń 1937 r. 

Planuje się równleż wzniesie 
nie w Ka.oince Malej Domu Lu 
dowego, który będzie upamięt­
nieniem bohaterskiej walkii chlo 
pów. 

Ambasador NRD 
przybył 
do Warszawy 

WARSZAWA (PAP). W dniu 
2 bm. przybył do Warszawy no 
womiano·nany ambasador 111ad­
zwyczajny i pełnomocny NRD 
w Polsce Jooef Hegen, witany 
na Dworcu Głównym przez dy­
rektora protokolu dyplomatycz­
nego MSZ rnim.istra peł.nomocne 

go Edwarda Bartola oraz czlo.n­
ków am<l!basady NRD z charge 
d'affakeii a. i. Gu.n.iherem Sey­
fiertem rui czele. 

Premier brytyjski 
odwiedzi wkrótce 
PARYŻ 

LONDYN (PAP) - Podano o­
ficjalnie do wiadomości, że pre­
mier !rządu brytyj&kie~o Harold 
Macmillan uda się 9 marca do 
Paryża, gdzie spotka się z pre­
mierem Francji Guy Molleten1. 

W rozmowach wezmą udzial 
ministrowie spraw zagranicznych 
W. Brytanii - S. Lloyd i Fran­
cji - C. P.Lneau. 

Jak wfadomo, premier Macmil­
lan udaje .-;ię 21 marca na Bet­
mudy, gdzie spotka &ię z prezy-

~--------------------------------------------
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nau~own 
(Dokończenie ze str. 1) 

wycr.ynowe. Nnlet.aloby wlęc za. 
tzucić spora·dvcznle prowadzone 
badania, a przystąpić do zorganl· 
zowanei pracv. Ponieważ nafbar· 
dzieł Interesującym miejscem na 
ziemskim globie był bie11un usta· 
łono. te c.o 50 lat będzie się or· 
ganizować tzw. Rok Polarny, w 
ramach któreqo naukowcy rM· 
nych narodowości rusza na pod­
ból krainy lodów. Pierwszy rok 
przypadł na lala 1873-74, na•tęp· 
ny zaś na 1932-33. 'V tvm osia I· · 
nim w1.lęli równiE't ud1iał polscy 
naukowcy, któny prowadzili ba· 
dania na Wyspie Niedźwiedziej. 

Okaz.ało się jednak, że o­
kres 50 lwt jest zbyt długi 
wobec szalonego rozwoju 
t~hnil\c0i i dlatego osh1tecz­
nie postanowiono go sk.rócić 
do 25 lat. I st:.Jd właśnie ko­
lejny Rok Geofizyczny (geofi 
zyczny, bo b.:idiania nie do­
tyczą już tylko północy, ale 
toakże innych miejsc na ku­
Iii ziemsldej), przypada w br. 

- A dlaczego nasrz.a wy­
prawa wyrusz.a nie gdzie in­
dziej, a na Spit&berg? 

- Tu wchodzą w grę tra­
dycje - wtrąca iMaclej Ku· 
czyński. - Pomijając już po­
byt i pracę badawczą wielu 
Polaków zsyłainych na Sy­
berię, trzeba Wli?Omnieć o 
naszych wyprawach nauko­
wych. 

i lak, po1a ekspedycja z 1932 r. 
w cztery Jata pó!niej kilku Pola· 

tym przeprowadizimy obser­
wacje jonosferyczne (ru­
chów powietr:za), glacjologi­
czne (lodowców). geodezyjne 
(ruch kootynentu), obserwa­
cje zórz pola.mych (jeden z 
n.a.szych naukowców prze­
szedł nawet spe<:jalne prze­
szkolenie w Norwegii) ma­
gnetyzmu 2:1iemskiego, zawar­
tości dwutlenku węgla w 
powietrzu, poziomu morz.a 
itp. 

Jeszcze jedna prośba, w 
imieniu crzytelni!ków: kilka 
informacji o samym Spits­
be-rgu. 

- Bardzo proszę. - Spltsber• 
gen ma 65 tys. km kw„ ok. 4 tys, 
miesz.kańców, głównie ludności na 
pływowej, pracującej w miejsco· 
wych kopal11tach węgla, test ar­
chlpelaqlem wysp„. Spitsbergen 
odkryty zo!lal w xn w. przez 
Normanów, po czvm ponownle w 
1596 r, przez Barentsa, który nu· 
kal droqi do Indii. Ogromno 1ta· 
da fok i Wielorybów śclą11aly lu 
myśliwych, Nikt jednak nie my· 
ślal o osiedlaniu się. Kra! „o­
strych ąór i zlmnych brze!lów" Po 
zostaje więc bezludny. Nawet ska 
zanl na śmierć zbTodnlarze rezy. 
gnowali z warunkoweqo .uluka· 
wlenla, a nie chcleli tu mieszkać. 
Łatwy stosunkowo dost«ll> do mo­
rza sprawll, io Spltsberqen stal 
się celem licznych wypraw ark· 
tycznych. Terat mote ktlka słów 
o temperaturze: w lecie, kiedy 
d71rń trwa 24 !JOdziny, dochodZ! 
oną do plus 4-Q stopni C, W zl· 

Widok na wybrzeże Spitsbergen, ~ miejscu, gdzie wylJł-
duje nasza ekipa. 

ków (m. In. Siedlecki, Konarkle· mle, w okresie wieczne! nocv no­
wi.cz, Berna-DzlkJewlcz) rusza na lowane są nawet SO-stopniowo 
Spitsbergen (albo lak klo wolt mrozy I zawlele. Snlc11 zaczyna 
Spihberg). Dokonali oni nle"!atel padać we wrześniu, znika zaś do­
rzeczy: 1>0 raz pierwszy w b1slo- piero na początku czerwca. 
rll wypraw północnych przeszli - Nie choi.ałbym pana 
pieszo bez J>Slch zaprzęgów okola doktora zanudzać, ale może 800 kilometrów z poludnla na 
pólnoc wyspy. Trzecia wyprawa jeszcze kilka słów o ekwii-
trzech polskich !Jlaclol-Ol!ÓW (ba· plllilku? 
daczy Jodowców) odbyła sic: w 
1938 r Zaslunl Polaków są więc 
poważńe. Po 'wotnlo wydając no­
we mapy Norwegia nazwala S~P­
re!I tamtejszych qór I lodowcow 
!mionami naszych uczonych orai; 
wielkich Polaków. 

Nasze zainteresowania Pół­
nocą wywodrzą się stąd, że to, 
oo obecnie odbywa się np. 
na Spitsbergu (przesuwan:e 
lodowe'.!) to dokonY\vało się 
na polskich ziemiach przed 
tysiącami lat. Zbadanie więc 
tych n.tchów może wyjaśnić 
szereg zjawi,sk z jakimi S<PO· 
tykamy się w Polsce. 
Sumując przeto: nasza 

eks<pedycja ma dwo'aki pro­
gram 1) wyn'kający z 
programu Roku Geoii.zycz­
nego, 2) związiany z potrze­
bami naszej niaiuki. 

- Jakiego l'Odzaju prace 
będą prowadzone na Spits­
bergu? 

- Wszystkie zamówienia 
wykonywane są w kra.ju: 
Sipecjalina tratwa, narty, do­
mek d!l.a ekspedycji,, odzież, 
buty„. Szereg spółdrz.ielni np. 
„Astra", „Po2'JiOll'Il", „Stopa" 
itd„ a nawet indY1V'idualni 
rzemieślnicy stara ją się jak 
najlep'ei wyposażyć naszych 
uczonych. 

- A żywność? 

- Tej musimy wziąć ty. 
le, aby starczyło do wiosny, 
kiedy ustąpia z mo•rza lody. 
Państwowy Instytut Higie­
ny prowadz1i badania n.ad 
kalorycznością i trwałością 
poszczególnych artykułów. 
Lekarz, który pojedzie z eld­
pą będzie znów obse·rwował 
na m'ejscn przydatność po-

s:oczegól1nych ,.potraw" oraz 
zachowanie się organizmów 
ludzkich w północnych wa­
runkach„. 

dentem Eh9enbow€1'em, l 

- Przede wszystkim _ in­
formuje z kolei dr Siedlec­
ki - włożymy stację meteo­
rologiczną. O jej roli nioe 
trzeba chyba mówić. Poz.a 

Zastrzeg3,jąc sobie prowo 
do ponownych odwiedzhi 
pr:ed samym wyjazdem eki­
py, żegnam obu rozmówców. 

t 

l 
l 
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OPOLU 
DODA TEK NIEDZIELNY „DZIENNIKA L6DZKIEGO'' w Małych Brzezinkach! 

Łódż, dni& 3 marca l!f.>7 r. Nr 9 (172) 

walczącym o polskość 
Ogień i woda, to najstraszniejsze ż~w_ioły. . Który 

gorszy? Ten, który do nas przychodzi, s1e3ąc zmszcze­
~ie, z zamożnych czyniąc nędzarzy, z zasobnych gospo­
darzy - bezdomnych. 

W gospoda.rstwie Marfrm.~ Frątczak.a w . ~ałych 
Brzezinkach wybuchł pożar w pgrodz1e. Og1en roz­
przestrzeniał się szybko, obejmuj~ stodołę wypełnio­
ną zbożem, a także szopy wypełnione zyr~ętem. Spło­
nęły doszczętnie maszyny rolnicze, wóz 1..:_i. w śród licznych osobli­

wości Opola poczesne 
miejsce zajmuje sta­

"Y dziad - uliczny grajek. 
Można go codziennie zoba­
czyć jak z owiniętymi w 
chustę skrzypcami przemie­
f'Za ulice i uliczki miasta 
zachodząc do sklepów i ka­
wianl.. Przed wieczorem 
grajek usadawia się na jed­
nym z przerzuconych nad 
ka.nalem mostów i rzępoli 
sentymentalne melodie. 

Dziadek to stary filut -
on wie, że w porze, gdy 
dzień graniczy z nocą, mo­
sty i cieniste aleje zaludnia­
ją się mlodymi, którzy w 
czasie nie kończących się 
spacerów mówią i marzą o 
mi!ości. Wystarczy wtedy 
wydobyć ze skrzypków ja­
kąś rzewną melodię, a. już 
do dziadkowej czapki s11pią 
się monety. 

Nikt nie zna nazwiska, 

imienia i wieku grajka. Cf, 
którzy po wojnie przybyli 
do Opola, za.sta,li już starca 
i przejęli wraz z miastem. 
Za to on zna niezliczone Ilo­
ści historii i melodii z lat, 
kiedy opolanie marzyli o 
Polsce i walczyli o nią„. 

Mglisty, deszczowy wie­
czór to bezrobocie dla wę­
drownego skrzypka. La.two 
wtedy namówić dziada na 
kufelek grzanego piwa ł 
zwierzenia. Niektóre z dzia• 
dowskich opowieści zachęci· 
ly mnie do wnikliwszych. po­
szukiwań wśród ksiąg archi-
wum„. 

Ozdobna laurka o w11-
b laklych. barwach.. Data: 
22. XII. 1900 r. Ca,la Polska 
składal.a hold H. Sienkiewi­
czowi z okazji 25-lecia jego 
pracy pisarskiej. Również i 
Opole wysyła wówczas h.ol­
downiczy adres. 

·--·~ 

Romantyczny za­
ułek przy Mu­
zeum Opolskim. 

Na pierwszym 
planie na.jsta.rszy 
budynek miasta. 

„.„Wieki cale oderwani od 
pnia macierzystego i zapom­
niani 'Orzez swoich, eh.owa­
liśmy w skrytości skarby po 
ojcach odziedziczone - pi­
sali do Sienkiewicza opola­
nie. - W dniu dzisiejszym 
zaś, szlachetny Panie, dniu 
radości i chwaty narodu, sta­
jemy przed Tobą, by dać 
świadectwo prawdzie, że ży­
jemy i dążymy wspólnie do 
światła. ..• 

Mistrzu potężnego slowa, 
mistrzu, którego z dumą 
naszym rodakiem nazywa­
my, pozwól nam dzielić dziś 
z Tobq radość triumfu. pol­
skiej myśli, polskiego uczu­
cia i polskiej wiedzy. 
Przyjm hold, który Ci niosą 
wdzięczf!-i Górnoślązacy„." 

• • • 
W walce o polskość chwy­

tano się różnych sposobów. 
Władający jako tako piórem 
spisywali swe pamiętniki, 
inni rozpowszechniali książ­
ki polskie, jeszcze inni śpie­
wali„. Jak grzyby po desz­
czu wyrastaly różne „Dzwon 
ki", „Lutnie", „Halki", „Echa" 
i inne kółka śpiewacze. Przy 
każdym z nich. powstawał 
od razu zespól teatratny 
dzielnie przeciwstawiający 
się germanizacji. 

Opowiada o tym stary 
działacz opolski, Wojciech 
Wawrzynek oraz byli po­
wst-ińcy ślqscy Szymon Ko­
szyk i Bastek. (Ten ostatni 
jest obecnie prezesem naj-

, - star.szego chóru ziemi . .opoL­
skiej powstałego w 1898 r.J 

Siedzimy w małym, zasta­
wionym książkami pokoiku 
- siedzibie Kwartalnika O­
polskiego oraz Opolskiego 
Towarzystwa Przyjaciól 
Nauk. Ttiż pod ścianq, WJl­
dzie!ona deskami z przejścia 
pod filarami budynku WRN 
znajduje się sala, gdzie zgro­
madzono eksponaty wyko­
pane na Ostrówku - miej-

Romain Rolland 
w Łodzi 

Romaln Rolland na.leży do najpopularniejszych u nas 
pisarzy zagranicznych. Jednakże wielu z nas, rozkoszu 
jąc się czytaniem jego arcydzieł jak „Jan Krzysztof", 
„Dusza zaczarowana", „Colas Breugnon" nie pamięta 
- albo w ogóle nie wie - że Roma.in Rolland, to nie 
tylko frapujący powieściopisarz. że jest to równocze­
śnie muzyk, wYbitny .historyk sztuki. autor kapitalnych 
rozpraw o Beethovenie, Haendlu, Michale Aniele, Toł­
stoju. że ma również na swoim koncie pisarskim mnó. 
stwo znakomitych sztuk scenicznych. I że wielki ten 
pisarz (1866 - 1944) ją.ko humanista i społecznik przez 
całe swoje życie szedł w pierwszym szeregu walczą­
cych o wolność, postęp I pokój. 

Państwowy Teatr Nowy w 
Łodzi przystąpił obecnie do 
opracowani11 jednego z dra­
matów Romain Rollanda 
wchodzącego w skład jego 
wielkiego cyklu „Teatr Re­
wolucji". 

Sztuka nosi tytuł „Gra 
miłości i śmierci". Jej akcja 
toczy się w okresie Wielkiej 
Rewolucji Francuskiej - ści 
ślej mówiąc zaczyn.a się w 
dniu aresztowania Danto­
na. 

Jednym z bohaterów sztu 
ki iest członek Konwentu 

'Courvoisier. W swoiei 
przedmowie do „Gry mHości 
i śmierci" pisze autor m. in.: 
„Wszyscy ludzie obeznani z 
:Rewolucją Franouską rozpo 
znają od pierwszego wejrze­
nia postacie 1 wydarzenia 

rzeczywiste, które poslużyly 
za temat mojej tragicznej 
„Gry". Pamiętniki Louveta 
podsunęły mi cudowną przy­
godę owego 11otępieńca, o­
saczonego, odtrąconego przez 
wszystkich jego przyjaciół, 
który wiedząc, że jest zgu­
biony, powrócił z żyrondy 
do Paryża, w czeluść śmier­
ci, przenióslszy przez C'ałą 
Francję głowę wystawioną 
na licytację, aby, nim zosta­
nie ścięta, mogla zleżyć po­
całunek na ustach ukocha­
nej". 

Pozornie jest to kawał u­
dramatyzowanej h.istorii re­
wolucji francuskie; - w isto 
cie walka odwiecznych idei. 

- Z tych wzglę<lów - mó 
wi reżyser sztuki Kazimierz 
Dejmek - „Gra" wywa:rła 

na mnie I n.a wszystkich mo 
i.eh kolegach wstrząsające 
wrażenie. Ten wielki dra­
mat, w którym omawiane są 
sprawy ostateczne - śmier­
Ci i życia - podbił nas ogro­
mem swego humanizmu, wia 
rą w człoW1eczeństwo. Przy­
stąp!liśmy też do prób z 
wielkim entuzjazmem. A w 
miarę, jak praca nasza postę­
puje na~·rzód, rośnie również 
n.asz entuzjazm. I wie pan 
co? Bywa, że w pierwszej 
chwili pory-wa nas jakaś s.ztu 
ka, .ale kiedy nrzystępuje­
my do jej vn1ikliwego roz­
pracowania, niejednokrotnie 
wychodzą na jaw jej różne 
błędy i usterki. Tu natomiast 
jest zupelnie odwrotnie. 
„Gra" porywa nas coraz bar 
dziej i w miarę. jak nracuje­
my nad nią odslaniają si~ co 
raz to inne, nowe wartości. 

- Kie<ly przewidziana jest 
premiera? 

- „Gra miłości i śmierd" I 
jest piekielnie frudna przez 
swoją ogromną głęb'.~ uczuć 
i myśli, przez spiętr:ren!e 
wielkich namiętności, co mu 
si zwielokrotnić wysiłek a­
ktorów i re;Zysera. Niem'1iei 
przewiduiemy, że premiera 
sztuk; odbędzie się 21 mar­
ca. W rol.ach głównych wy­
st.ą-oią: E. Herman, M. No­
wie.ki, A. Szalawski, S. Bu­
trym. Dekoracie opracowu­
je J. Rachwalski. 

M. .JacoezewskJ. 

scu dawnego slowiańskiego 
grodu. Wystawa jest ostat­
nim dzielem towarzystwa. 
Bardzo ruchliwe OTPN wraz 
z istniejącą Wyższą Szkolq 
Pedagogiczno, od szeregu 
lat prowadzą pracę nad 
historią i kulturą . pol­
ską Sląska oraz wydają 
wspomniany periodyk. Dzia­
laLność ta zasługuje tym 
bardziej na uwagę, że Jak 
dotychczas opierała się wy· 
łącznie na pomocy finanso­
wej społeczeństwa opolskie­
go. Cel? Dać Opolszczyźnie! 
dobrych nauczycieli, dobrych 
dzialaczy na. zaniedbanym 
odcinku kulturalno-oświato­
wym, stworzyć w mieście o­
środek promieniujący na ca­
le województwo. 

Z rozrzewnieniem sluch.a 
się entuzjastycznych słów 
tym bardziej, że poprzedzi· 
l;,: je bolesne wspomnienia 
Ok.rywające twarz rumień­
cem wstydu. Na. skutek nie 
przemyślanych. zarządzeń, 
stojąca na wysokim pozio­
mie gospodarczym i kultu­
ralnym Opolszczyzna poczęla 
z roku na rok podupadać. 
Miejscowi, wypróbowani 
działa.cze odsunięci od ży­
c-ia. politycznego i spol·eczne­
'go z troską patrzyli na wy­
niki tych poczynań. 

- Nie ehodzilo nam tylko o 
niesluszne posunięcia admi­
nistracyjne - mówi Waw­
rzynek - lecz i o uczucia. 
Odnoszono się do nas nie­
ufnie, a często wręcz wro­
go„. Może pan to uważać za 
zbędny patos, lecz dopiero 
Październik stal się dla O­
polszczyzny chwilą przeło­
mową. Odradza się zamarłe 
życie. Reak.tywowane są ze­
społy artystyczne, dyskuto­
wana sprawa powołania, do 
życia Instytutu Sląskiego w 
Opolu oraz dalsza rozbudo­
wa opolskiej wyższej uczel­
ni itd. 

Teraz mamy tyilc.o jedno ł 
pragnienie: aby w ślad za 
idącq już pomocą gospodar­
czą poszlo moralne poparci!' 
rodaków z centralnej Polski 
Łatwiej nam wtedy będzie 
otrząs114ć się z błędów prze· 
szlości... 

• * • 
Dyrektor archiwum 

dobywa z magazynu. 
księgi cechowe. Z pożół­
kłych kart, za.pisanych. o­
strym gotykiem, odczytuję 
sprawozdania z cech.owych. 
posiedzeń: 

„Roko 1761 Dnia 4 febru­
ari. 

Przedstąpielt przed upelni 
cech nas siewiecowscki pod­
ciwi panowie ja.kasto pan 
brat Jossef Pluta spanem 
bratem Toma.sem Mamsfel­
dem za beista.ntow podcie­
wemu clopieckiemu Jerst­
mie Scepańskiemu 11 zgdali 
slawnigo cech.u naszego sie­
wiecowsckiego żebich.m11 te­
gos podciwego clopiecka 
Jersiego Scepańskiego wi­
swobodzili. My a!e cechmt­
strzi y starsi y cale zupeln! 
cech nas zadości ideich. me 
odpornąc. Gdi odefdal i:o 
slawniemu cechu prinaleze 
iest wiswobocon11". 

Straż pożarna przybyła za późno i musiała· ,się ogra­
niczyć do zabezpieczania sąsiednich zagród ' .;;1 

Stodoła płonie błyskawicznie. 
Chłopi wodą z wiader pole­
wają sąsiednie · budynki, by 
ochronić je przed ogniem 

+-----------------
Z mieszkania zaczęto wYnos16 
dzieci, dobytek, wyprowadzo­

no bydło z zagrody. 

Jako pierwsza przy.feehala str aż z odległego o 4 km Mro­
wlcza, niestety wyposażona tylko w ręczną pompę i 3 haki. 
Z takim wyposażeniem można było się wziąć tylko do za­
bezpieczenia sąsiednich budynków. I to udało się mrowi• 

Po 43 minu­
tach od wybu­
chu pożaru przy 
jeehala z odle­
głej o 2 km 
Szworawy straż 
z... nieczynną 
pompą meeha· 
niezną. Po 55 
mmutach zjawi 
la się zmotory­
zowana straż z 
'Wartkowic, a p'l 
60 minutach -
zmotoryzowana 
straż z odle­
głych o 4 km 
Poddębic (na 
zdjęciu). Późne 
przybycie tłuma 
czono ... brakiem 
kierowcy. 

----· 

ezańskim strażakom. 

Jakże niedaleko z prze­
szlości do wspókzesno.§ci. 
Wystarczy wyjść za próg ar­
chiwum. Po mieście pędzą 
lśniące „Warszawy", za- ni­
mi su114 dostojne, czerwone 
autobusy, przed ratuszem rzelisko, gdy 
moc rowerów oddawanych. tu przybył~ straż z 

h . . Poddębic. Nie na. przec Ot(,!l:nte p~zez przy- ma to jak szyb 
~l!~ch do miasta mteresan- ! ka pomoc? 

. LJO~ J 
""""~~.-..~--~~~~~~---~ ........ ~--.-..~ 



Jeden 'I: dziennlkarzv frnncusklch przebrwal w Lon.!!J:nle,1 

l!'.!!.zle osleD\._dnl spędzll wśród qi!,.BJJ!\;!,ów angielskich, po· 

~nając nocne zvcle st.o.!,!_cy ~~I Brytanii, a szczeg= 

Soho - osławione! clziclnicv anqlelsklego świata podziem· 

~-
Dziś rozpoczvnamv dr•_!Wracymcnlów cvklu reportażv od· 

ważne,ao dz'rll!1!,~na ln;,cu~klcgo. 

Zazdrośnie strzeże swych 
tajemnic ciemna i mglista 
noc londyńska. Cudzozie­
miec. ba, nawet niejeden ro­
dowity londy11czyk, choćby 
całymi nocami błądził po u­
licach Londynu, odnotuje 
tylko skromniutkie spostrze­
żenia. Ot, trochę pijanych, 
trochę prostytutek, trochę 
włóczęgów, drzemiących we 
wnękach zaryglowanych 
bram angielskich domostw. 
I to wszystko. Żeby zobaczyć 
znacznie więcej, choćby po 
łebkach poznać nocne ży­
cie tego ogromnego miasta, 
trzeba dokładnie wiedzieć 
dokąd pójść. 

W odległości zaledwie 
kilku minut drogi od cen­
trum znajdują się maleń­
kie uliczki londyńskie, u­
kryte przed sriojrzeniem 
przechodnia ,za kompleksa­
mi ogromnych bloków mie­
szkalnych, pełne gwaru, bar­
dzo ożywione, ale i bardzo 
niebezpieczne. Każdy krok 
w osnutym nocą Londynie 
·wymaga niejako przepustki. 
Być może wynika to z naro­
dowej cechy Anglików -
rozmiłowania w tajemniczo­
ści. Tak czy inaczej, ale że­
by móc zatańczyć lub wypić 
wódki trzeba mieć dobre re­
komendacje. Jedne można 
dostać za pieniądze, a więc 
po prostu kupić, inne można 
otrzymać w drodze przyja­
ciels:;:±ej usługi. Bez tego ani 
rusz, bowiem nocą cały Lon­
dyn zamyka się na cztery 
spusty, niczym okręt poczto­
wy. 

W barach i mrocznych ta­
wernach, wsparci łokciami o 
kontuary, obcy soCie, mil­
cz~cy i nieufni, ukryci przed 
ciekawością ludzką, stoją 
lub &'iedzą pr:Jwdziwi i 
fałszywi gangsterzy. Młodzi, 
samotni ludzie w kapelu­
szach głęboko nasuniętyc'1 
na oczy. rzucając z rzadka 
hardym i zaczepnym spoj­
rzeniem, pozują na gangste­
rów. Żaden z ri\.•h nie jest 
prawdziwym gangsterem. 

------------W latach trzydziestyc'h 
największą sensacją 
obyc3ajową południo-

wej części mi.asta była cią­
ża u 13-letniej dziewczyny z 
ul. Wegnera (dziś Krasickie­
go). Dziwna rzecz - w opi­
nii przedmieścin wcale nie 
potępiono m~żczyzny. Jego 
czyn giną! w sensacyjności 
samego wydarzenia-on sam 
stawał się mimowolnym ho 
haterem or·owiadań. A i mat 
ka ov;ej dz'ewc-zyny miała w 
n<iszych oczach wszystkie 
powody, by ciążę swej cór­
ki obnosić z rlumą, godną 
zresztą lepszej sprawy. 

Szeroko kor.:entowano wy 
padek. Na temat sprawcy z 
czasem krążyły najsprzecz­
niejsze wieS<:i i plotki, gdyż 
dziewczyn.:i. zagrozila rodzi­
com. i.e „mogą ją zabić. a ona 
i tak n!e powie, z kim rru. 
dziecko.„" 

Żyją po prostu z drobnych 
k-radzieży i awanturnictwa; 
poprzestają na małym. Praw 
dziwi gangsterzy tworzą e­
litę podziemnego świata 
Londynu. Są to złodzieje na 
dużą skalę, włamywacze, 
przemytnicy alkoholu, szu­
lerzy, handlarze brylanta­
mi, członkowie wpływowych 
band gangsterskich. 

East End 
jest bardzo dziki 
Każda dzielnica Londynu 

grupuje swych młodych wy­
kolejeńców w bandach gang­
sterskich. Tutaj edukują ich 
wytrawn,i złodzieje i zręc/lll'li 
kieszonkowcy ucząc „młody 
narybek nowego stylu pra­
cy". Najbardziej inteligentni 
debiutanci, lub najbardziej 
ambitni i brutalni, dla któ­
rych ramy dzielnicy są zbyt 
ciasne, ulatniają się pewne­
go wieczoru i próbują wła­
snych sił w innych dzielni­
cach Londynu. NajcŻęściej 
·wyrastają z nich szefowie 
gangów. Inni, mniej obrotni, 
nazywani nieco pogardliwie 
„tearways", pozostaną na 
zawsze, z !małymi wyjątka­
mi, tzw. „ludźmi do wszyst­
kiego". I właśnie dzięki ich 
poparciu i pomocy wybijają­
cy się gangsterzy tlzielnico­
w; mogą pewnego dnia sięg­
nąć po złote jabłko, jakim 
jest .,racket" (haracz nakła­
dany przez gangi na book­
mflkerów) na polu \VYŚCigo­
wym. 

W 8-milionowym Lonc!ynie 
działa ponad 15 organizacji 
gangsterskich - „gangów" 
- z których największe li­
czą po kilkaset ludzi. 

Dzielnice dokowe East En-

Moje miasto (2) 

du stanowią niejako osobny 
świat, zupełnie odmienny od 
Soho. Jest to wprawdzie 
jeszcze miasto, ale miasto 
bardzo szczególne: bez drzwi 
i bez okien. Długie, ponure 
i wąskie ulice, niby mroczne 
tunele przebite skroś nad­
brzeżnych składów porto­
wych Tamizy, ciągną się ca­
łymi kilometrami. Schodzą 
się, krzyżują i znów ucieka­
ją w mrok. Nagle Tamiza. 
Czarna, ponura rzeka. Czę­
sto, bardzo często mętne i 
leniwe wody rzeki znaczą 
szerokie, zrazu silne, późndej 
coraz większe i słab.sze krę­
gi, rysując na wodzie jakieś 
abstrakcyjne, tajemne figu­
ry. Znak to, że czyjeś mar­
twe ciało spływa rz~ką do 
morza. 

East End jest ostatnim a­
zylem palaczy opium i han­
dlarzy narkotykami. Tam 
właśnie, w J;ch wąskich u­
liczkach, do których nawet 
we dnie nie śmie zajrzeć nie 
uzbrojony policjant, co krok 
łapią cię za ramię szepcąc 
do ucha: „kokaina, panie, 
kokaina". 

dni zacierają 
Tamizy. 

nieme wody 

Angielska 
Wieża Babel 

Prawdziwym królestwem 
angielskiego podziemia jest 
West End ze swym równie 
brudnym, jak i smutnym 
placem centralnym - Pica­
dilly Circus. 

West End to piękne dziel­
nice Buckingham Palace, 
najbardziej luksusowe gma­
chy, wspaniale magazyny 
pe~ne najróżniejszych towa­
rów, to długie procesje nie­
zyvykle kosztownych samo­
chodów, egzotyczne owoce, 
wina z całego świata. West 
End to enklawa Soho. Dzie­
siątki obcych języków, o­
krzyki, szepty, umowne zna­
ki. Otwarcie mówiąc, Soho 
jest dzielnicą kobiet lekkich 
obyczajów, które kuszącym 
spojrzeniem zapraszają prze­
chodniów. 

Wieczorem, gdy zapłoną 
latarnie, Soho zmienia obli­
cze. Cudzoziemiec odkrywa 
je na nowo. Na tej śmiesz­
nie Jlłałej powierzchni dzia­
ła aż 400 klubów, ńie licząc 
restauracji, kawiarń, barów 
itp. 

Królowa nocy 

East End to dziki k::t Lon„ 
dynu. Życie ludz.kie nie ma 
tu żadnej wartości, wszystko 
tu możliwe. Bogaci wy·kole­
jeńcy szukają często na East 
Endzie lekarstwa na soleen, 
co tak barwnie umieją od­
dać angielscy pisarze. Ta 
rozległa i odra:i:ająca dziel- W nocnych lokalach Lon­
nica Londynu jest wyłącz- dynu napoje alkoholowe 
ną domeną poo.politych można dostać tylko do go­
przestępców i nawet gang- dziny 2 w nocy. Żeby dostać 
sterzy pozostawiają ją w wódki po godzinie dozwolo­
spokoju. Tu nikt nie żartu- nej niejeden włóczęga nocny 
je, nie szuka alibi i adwo- gotów jest zapłacić każdą 
katów. Nieporozumienia za- cenę. 

łatwia się szvbko nożem lub . . • 
kulą, a wszelkie ślady zbro- (Ciąg dalszy za tydz1en) 

Obyczaje, „Uliron" i Marian 
kach schodowych, decydując przedmieście nic dcx:ierał na Marian przede wszystkim 
się, gdy przyjdzie rozwiąza wet „Uliron". myślał o swoich nogach. Dzie 
nie, na czyn wyrodny. Był to nowy środek Baye- siątki kilometrów przebiegał 
Rosła w tym czasie plaga ra redykalnie i w krótkim codziennie ulicami Łodzi, wy 

µod.rzutków, piętnowana su- czasie likwidujący szeroko krzykując co sił w piersiac'h: 
rowo z ambony, ale przeci:ż rozpowszechnione na per~,fe- - Echoool Expresss!„. 
i ambona byla bez.silna. Ga- riach miasta choroby „kawa W domu Mariana było 
zety dzień w dzień donosił.V lerskie". Lek.arze najchętnie; czworo rod7.eństwa i częste 
o co najmmej kilku taklch jedn<iJ;: stosowali tu „trady- bezrobocie rodziców, on sam 
wypadkach. W ten sposób cyjne" metody leczenia trwa więc uważał za punkt hono­
bieda broniła fię przed jesz- jąccgo, jak wiecie. około sze ru zrywać płuca i fabryko­
cze większą biedą 'l;\rychowa- ściu tygodni. Chodziło i·rze- wać żylaki. Gdy wraca! wie­
nia i utrzymania dziecka. Te cież o to, by klient z.a szyb- czarem <lo domu, często po­
cramaty oskar7.ał.y rzeczyw1 '.ko nie uciekl. Miłość zaś na życzal nam na parę minut 
.stooć. p17edmieściu była tania, ale gazetę, jedną z tych, któ­
Pamiętam _ w i:·rzecid- i chora, a re kuracja trwa- rych nie udało mu się s,prze-

bl. l ła tak dlugo - chot"-'Ch ci·~r dać . Pachniały jes:wze świe-;nej opinii pu icz.nej na e; J ' 

Vercors I 
Po dwóch 

tomach opo-
• wŁadań, któ-

'------• re rozeszly 
się bardzo 

szybko, wydano po pol.~ku 
trzecią z kolei ksiqtkę Ver­
corsa - powidć „Zwierzę­
ta niezwierzęta" (PIW, s. 
236) . Ten „zoologiczny" ty­
tuł odpowiada wprawdzie 
treści, w istocie jednak nie 
o zwierzęta chod~i a11torowi, 
lecz o - Człowieka, miano­
wicie o to, jaka jest defini­
cja czlowiec:e1\.stwa i. jakie 
są ;ego kryt,')'i.a. 
Stawiając jako motto 

swej IJOWieści zdanie jedne­
r;o z angielskich myślicieli: 
„Wszystkie nasze nieszczęś­
cia stąd pochodzą, że lud;;;ie 
nie wiedzą, kim są i nie mo­
gą się pogodzić, kim chcą 
być" - Vercors pragnie u­
łatwić odpowiedź na te py­
tania, tak istotne dla spra­
wy postępu cywilizacji i kul­
tury. Dowcipnie, z wielką 
fin.!zjq myśli i argumenta­
cji, przypominającą s!ynne 
wolterowskie „Powiastki fi­
lozoficzne", współczesny pi­
sarz francuski opowiada fik­
cyjną, oczywiście, historię 
odkrycia „brakującego ogni­
wa" w łańcuchu ewolucyj­
nym, łączącym antropoidal­
ne malpy z czlowiekiem. Od­
krycie w australijskich o-
stępach tych nieznanycli 
przedtem „zwicrzqt nie-
zwierzqt" czy też „lud:i 
nieludzi" wywolu.ie zacięte 
spory naukowe, n.ie pozba­
wione inteligentnie i trafnie 
polcazanej ekonomicznej pocl 
szewki. Z tych sporów i dy· 
skusji wynika jednak nie­
wątpliwie, że różnice dzielą­
ce dwa spolecze1lstwa ludz­
kie o najbardziej odmien­
nych poziomach cywilizacyj­
nych, czy też dwie rasy, ma­
ją zupelnie inny charakter i 
znaczenie, niż zasadnicze, bo 
jakościowe różnice pomiędzy 
światem malp a człowieczeń-
stwem. · 
Powieś6 Vercorsa ma wy­

bitną tendencję humanisty­
czną i antyrasi~towskq. Z 
absurdalnymi teoriami wyż-
szo3ci i niższości, autor 
rozprawia się jednak 11 ie 
wprost, lecz drogą nieco o­
krężną, posługując się w 
równej mierze bronią lo­
gicznego rozumowania, jak i 
obrazem artystycznym, cel­
nym przykładem, zręcznym 
porównaniem i bardzo inte-

............. ,,..,.. ... """""'"'""""'"'"'"" 
pięcie i znikł w sieni drew­
niaka. Spojrzeliśmy na nie­
go. Zachował się dziwnie, 
jakoś inaczej, niż zwykle. 
Był blady i bardzo zmec.zo­
ny. A przecież, jak sami wie 
dzieliśmy, tego dni:a nle spt7.e 
dał pewnie ani jednej 2a­
zety. 

Wychodziliśmy powoli nn 
ulicę. Czekali tu na nas chłop 
cy od „Roberta" (mieszkają­
cego dwa dD'IDy dalej) by ra 
zem pójść do „Sfinksa" nia 
Chaplina. Ale nie opuścńli 
śmy jesĘze podwórka, gdy 
1..a nami odezwał się głos Ma-

żenie do jakiejkolwiek or.l(a- piącyc'h na nlewin!J.e stany żą farbą drukarską i potem riana: 
„ ł h za.palne spowodowan" gron- rąk kurczowo zoci~kających nizac]l spo ecznej czy " 11- , 

rvtatywnej, cz,v wrcszcif! do kowcami (właśnie szvbko li- naręcze zadrulkowanego pa- - Czy nie wiecie, gdziP 
sodalicji. uwa7..ane było za ii- kwid.owane przy ·pomocy pieru przez tyle godzin I sa;ia-zedaja psi smalec? 

od d · ,.Ulioronu") uważało się za Marian wchodził do miesz A 
cieczkę praw Y zyc1fl co- k Nie, nie wiedzieliśmy. 
dziennego. O człon kin ac.:h chorych nieuleczalnie. ani:,i, w:i;~racał l~ieskzeńC i' on, poczekawszy chwilę, cia-
tyc'h organizacji mówiło s:ę Z tego okrei'u pamiętam wysypywa O-groszow i. a gnąl dalej: 
'p:.miusie" lub „ś\,·iętosi.ki • dobrze dom na rogu Rzgow- la rodzina Mariana asysto-
..:__ bo organizacje nie ls.ito- /'i.kiej i Lacznei. Jego i:;opu- wała przy obli_czaniu utar.~u . - Będę jadl psi smalec, 
dzilv dr<imatu wvrnkające- lamość łaczy się ze skutka- Wszyscy byli ciekawi, czy bo to dobrze robi na płuca„. 

Był to okres deprnwacji. go z dzialó'!nia sameqo svstf'- mi str.::i.ików 1932 - l!l3.3 w demu zostanie z tego:• zło- Spieszyło nam się do kina, 
'Vvielc młodych d1.iewcząt- mu soolecz.neiro. ,.Swiętosz- roku, kiedy długotrwale bez- ty pięćdzicsiat czy <lwa złcr- więc dopiero nazajutrz ok~· 
robotnic sp:o\ło z majstrami, k'" . ł . 1 „ od nor i·oboci'e sti·a.szli'w•·e obni·z·.v- te, bo resztę, wraz z nie M . t •-

t zy y w izo acJ1 „ - zało się. re anan am""'go 
dyrektorami i buchalterami. malnych" ludzi, tak j1k lo poziom życia. w tyC'h wa- sprzedanymi gazetami, od- wieczoru miiał silny krwo-
By z8bezpieczyć się przed re pr?edmieśc:c 7.y'o w i7.ol~cii runkach rzeźni.k mający noifl hurtowni.kawi. tok. Coś mu pęklo w pluc.ach 
dukcią, czyli stemplem, by o. d centrum l wielk:c"'o świa .S\\'ÓJ. ,-klepik na rOO'tt ł.~cz- l'.'Jie łatwo było zarobić w . ' Il k . k'lJ E 
nic strac!ć miejsca i·rzy ma "' "" < latac'h bezrobocia parę gro- 1 za,p,am rwią 1 rn " x-

k tó k ł d . ta. nej i Rzgowskiej robił <lobrc · pres5ów". Miał z tego powo-
szynie, na re cze a y zie jnt!'rc•y. Sr•ncd~wał mi.n~o szy. Sta.n:i, silniejsi eMcipcy, du kłopoty, bo hurtowni.k 
siąt.ki i setki <lziewcz.ąt, mn- To nic, że niedościgłym mJ 'kon'.•ki'e, a koni·.n.a bv}, du 7._ 0 można rzec - zawodowzy, . h . ł . h . , 
· · d h · ł ·-eni'em dl.a n;;s bv, ło o. ój- - · 1. 1 kty me c c1a· 1c przy.iac z nowro z..e Jeszcze z rowszyc 1 a- ,, tańsza cd mi~•a wier.rzowe pozaumcwa 1 co epszepun t d . . M 
dniejszych. Spaly więc chę- śc'e <lo teatru na Cee:ielnia- · " w mieście. Cz~rto więc Ma- em, po eirzewa.ią·c aria-
tnie, zdając sobie sprawę z nej czy do kina na Piotrko- go czy wolowego. rian wrac~ł do do.mu po·bi- na. że gazety wypożyczał rzc 
tego, że łóżko odgr3dza dom wskiej (najwyżej robiło s'ę Któregoś dnia właśnie Ma ty, ze śladami zadrapań i siń źnikowi. A 'vypożyczać ga­
od glodu. Ale gdy <'iąże i'ita- w nied"!ielę v.-yprn1wv do rian. chłopiec z tego samego cami, któregoś zaś dnia je- zet nie było w~lno .. Hurtowni 

l 
wa!y slę cora7. bardziej wi- „Oświatówki" na Wodny podwórka, powiedział nam sieni, ,i:(dyśmy go 7,agaclnęli o cy wyrzu~ali takich chłoio-l 
docz:i.e, błądziły po peryfc- Rynek. to nic, że w centrum jak smakuje konina: ostatnie wiadomości :z Olim- có~v, psuJących mteres, na 
r!ach mi.asta, upatrywalv. 73 żyli ludzie tPk nicpodcbni du - Swietne .iedzenie! Mó- r·!ady w Los Angeles.' paka- zbitą twarz„. 
cisznydl miejsc w <'e'l(ie<- mieszkańców Bałut, Wid7.„_ wią, że to zdrowe na nogi. zał tylko gruby plik gazet 
niach, w z1p,a!nikach, na klat wa czy Chojen„. Przecież n;:i Tylko trochę za słodkie.„ pod pachą, wykręcił się na FELIKS BĄBOL. . 
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resującq narracją. Z tych. 
wszystkich względów „Zwie 
rzęta niezwierzęta" zaLiczyć 
trzeba do książek nieprze­
ciętnych, któ1·e zastugują na 
to, b11 czytać je uważnie i z 
namyslem. 

W zwi.qz-

1 
ku z tzw. 

Caldwell . ot war ciem 
drzwt na za 

'-------chód", nad 
wydawcy z nie.zwykłą gor­
liwością rzucają ostatnio na 
rynek księgarski liczne u­
twory pisarzy zagranicznych, 
a m. in. amerykańskich. 
Shiszną jest rzeczą odrabiać 
zaleglośri, sqdzę jednak, że i 
pod tym względem, jak pod 
każdym innym, przesada nie 
jest wskazana. 

Nie dotyczy to zresztą a­
kurat powieści Erskine'a 
Caldwella - „Poletko Pana 
Boga'' („Czytel\lik", s. 220), 
która ma dosyć ciekawą hi­
storię. W11dana w USA po 
raz pierwszy w r. 1933, książ 
ka ta. wvwo1ala„. proces są­
dowy, gdyż nowojorskie 
„Stowarzyszenie do walki z 
wystc;pkiem" oskarżyLo au• 
tora o szerzenie niemoral­
ności. CaLclwell jednak zo­
stal uniewinniony - a prz11 
tej okazji przypomniano, „z 
zachowaniem wszelkich pro­
porcji", 7.e i Flaubert, po 
wydaniu „Pant Bovar11". 
miaŁ podobną sprawę. 

„Poletko Pana Boga" 
to opowieść o rodzinie far­
merskiej Waldenów z po­
łudniowego stanu Georgia. 
Z wielka odwagą t bez­
względnością CatdweU od­
sionil tu powszedni byt tych 
ludzi, oparty na zdumiewa­
jącym prymitywiźmie in­
stynktów, ucmć i poję6. 
Ciężka, a niezbyt wdzięcz• 
na praca, najbardziej wul­
garne „rozrywld" i maniac• 
kie rojenia. o znalezieniu. 
zlota na polach farmy, co 
stworzyłoby dla wlaścicteli 
możHwości dorównania bo­
gatym próżniakom oto 
treść życia Wuldenów, przy­
ziemnego i brndnego, bez 
polotu, perspektuw i nadziei. 

Wydaje si~, że amerykań­
skich purytanów zaszokowa­
ły nie tyle brutalne i jaskra· 
we obrazki „rodzajowe", 
których w tej powieści isto­
tnie nie brak, ile sam fakt 
ukazania bez obslonek go­
spodarczego i duchowego u­
bóstwa obywateli kraju, któ­
ry uchodzi za najbogatszy 
w swiecie. Takie książki, 
wychodzące spod pióra pisa­
rzy bynajmniej nie radykal­
nego autoramentu, podwa· 
żają przecież mit o po-
wszechnej, arkadyjskiej 
szczęśLiwości mieszkańców 
USA, - stąd więc niezado· 
wolenie tych, którym na u­
trzymaniu tego mitu zależy. 

Caldwelt umie bystro pa~ 
trzeć i dobrze, zajmuj:;co o­
P?~iadać. To są najg!ów• 
nie3sze cechy jego bardzo 
realistycznej twórczości u­
widocznione sugestyw~ie 
w „Poletku", które poza 
tym istotniejszych zalet ar­
tystycznych nie posiada. 

Któż z nas 

8 nie .zna pięk 
nych bajek 
H. Chr. An­
der.sena t 

któż nie przeczyta jeszcze 
raz z wielkim zadowoleniem 
o „Księżniczce na grochu", 
„Dzielnym cynowym żo!nie­
rzyku", „Latającym kufer­
ku" i o wielu innych cieka­
wych i cudownych spra­
wach? .. . Licząc się z tymi u­
podobaniami, Paiistwowy In­
stytut Wydawniczy publiku• 
je nową 3-tomowq ed11cję 
„Baśni" znakomitego duń­
skiego pisarza. Poprzedzone 
wstępem Jarosława Iwasz­
kiewicza, jest to wydanie 
pelne, bez skrótów, a więc 
przeznaczone zarówno dla 
czytelników dorosłych, ja~ 
i dla młodzieży. Nie ulega 
wątpliwości, że wznowieni• 
„Baśni" Andersena jest czy• 
nem wydawniczym, zaslu• 
gujqcym na uznante. „ D, 
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Książka zażaleń 
Rozr71wki 
um11~łouta 

'.Restauracja Fukuchan w 
Tokio jest restauracją szcze- · 
gólnego rodzaju. Jeśli życzy­
cie sobie zjeść smaczne śnia­
danie, możecie tam wst:,pić 
§miało. Czekają na was file­
ty ze żmii, usmażone na aro­
matycznym drzewie. Jeśli 
wam to nie odpowiada, włnś­
clciel mr. Inadas zaproponuje 
coctail składający się z krwi 
imij, wina ryżowego i ginu. 

Pan lnad~ pozwala klien­
towi wybrać najpięknłejsze-
10 gada, którego gość życzy 
sobie skonsumowa~ w file-

ciku. 

Nie, to nie 
żaden spisek 
sprzysiężonych., 
Kucharz przy­
rządzi\ żmiję 
tak, by nie 
zmarnowała się 
nawet kropelka 
cennej, pełnej 

witamin I hor-
monów krwi. 

Wódka? Niezupełnie. Podobno nalewka wina ryżowego 
Jest znacznie lepsza na żmii niż sama. Krzywicie się pań­
stwo na te smakołyki? Restauracja żmijowa w Tokio 
jest stale wypełniona gośćmi. A wreszcie, czym żmija 
Jest gorsza od węgorza, który jest na.szym przysma.kiem? 

Książka ta tefy sobie w 
specjalnym, wyłącznie dla 
niej przeznaczonym kantor­
ku na stacji kolejowej. Klucz 
od kantorka powinien id~ 
znajdować u kolejowego żan 
darm11, w rzeczywistości ża­
den klucz nie jest potru• 
bny, ponieważ kantorek jest 
zaws7e otwarty. Pr~ze otwo 
nyć k111ążkę t czytać. 

„Szanov.m:v panie. Próba 
stalówki,„??" 

Pod tym widniej„ rysunek 
gęby z długim nosem i róż· 
kami. Pod rysu.nkiem na­
pis: 

„To jest twoja i;.odoblzna. 
Jesteś bydlę, każdy przy7.na. 
Kropka. kropka, kryska, kry 
ska - fotografia twego py­
ska". 

„Do,ieżdfa.iąc do tej 11tacj1 
I patrząc przez okno na wi­
doki zleciał ml z 51lowy ka· 
pelusz I. Jarmonkin". 
„Mądry pisze dla zabawy, 

głupi czyta, bo ciekawy". 
„Na pamiątkę podpisał się 

naczelnik biura reklamac.>I 
Kołowrojew". 

„ Wnoszę do władzy skar­
gę na konduktora Kuczkina 
za jego grubiaństwo wobec 
mojej fony. Moja żona wca­
le nie hałasowała, a właśnie 
na odwrót, starała się, żeby 
wszystko było cicho. A talk­
ie wzgledE'rn żandarma Kla­
twtna. kt6rv mnie ordynar­
n'e chwycił z3 ramię. Moje 
mlej~ce ?,amieszkanl:a mam 
w dobrach Andr:zcia Iwano­
WIC'Ła Iszczejewa, który wie, 
jak sie sprawuję. Oficjalista 
Jaknailepszew". 

„Niekandrow jest socjali­
stą". 

„Będąc pod ~wieżym wra­
żeniem oburzającego postę­
powainia„. (wykreślone). Prze 
jeżclżając przez stację obu­
rzony byłem do głębi duszy 
nastę<pującym„. (Wykreślo­

ne). W obecności mojej za-1 
S7.edł następujący wypadek, 
jaskrawo i doi;adnle charak­
teryzujac:v kolejowe porz11d­
kl... (dalej wszvstko jest wy­
kreślone, prócz podpisu). 
Uczeń siódmej klasy ~imna­
zium w Kurs.ku, Aleksy Zu­
djew". 

„W oczekiwaniu na odiazd 
nociagu dokon;ił1>m os:ilędzin 
fi7.jonomij zawiadowcy sta­
c.ii I ni"' ?>Mla1łem w nif'i nic 
za<lowalające;l(O. ('lbwlt"sz­
cvm to rałemn ooełnkowi 
koleiowemu. Beztroski le­
tnik", 

„Wiem, kto to pisa.l. TQ na 
pisał M. D." 

„Panowie. Telcowskl jest 
szulerem". 

„Pani tandaTITI.owa jefdl';i­
ła wczoraj z bufetowym 
Kostkiem za r~ę. Zyczymy 

R6taA1ll:I 

Od dw6ch tygodni rozgrywane i lotenh1 skoC1:'ka M e2 nalety ra• 
•Ił w kr11ju !'ółfinalowe turni~ję czej wymieniać od razu n11 d4; 
XV Mlstnoslw P<>lsk.l na rok 1957. a.„. c:d4 9. c:d4 G:c3) 9 b:e3 Sa.S 
R.ozgrvwkl odbywairi się równacze- (lepsze było 9. d:c4 i e6-e5) 10. 
jhJe w 4 qrup11cb PO 10 uczestnl· c:dS c4 11. Gc2 e:d5 12. Si:iJ (teraz 
Jr.ów w Krakowie, Katowicacn, białe łatwo forsują e3-e4, c:o ni\· 
Gdańsku i Łodzi. W turnieju łódz· stępuje właśnie na skutek B i 9 P<l· 
kilJl Olflądll.lllY tylko 15 zawodni- suniecia czarnych) 12„„ Sc6 13. Wal 
ków, ffdvi reprezentant Krakowa Wes' 14. e4 d:e4 15. S:e4 5,„4 
uezygnowal z udziału . Rozgrywki, 16. G :e4 Gd7 17. GM Ha5 18, Hf3 
które śledzimy w naszym mieście, Wac3 19 We2 Gf5 20. d51 (tym 
J ketdym dniem stają się cie· posunięciem forsującym Piona ,,d" 
k11wne, ponieważ partie s11 o'lre, blałe przechylają szalą zwyc!ęstwft W:e-ł 23. H:e4 H1c3 24. Wet Hg7 
bMkompromisowe, a nie brak rów· na swoją stronę). W ten sposób (24... He5 25. Hg4) 25. Hf5 (teru 
nleż i n\esP,od:i;ian.ek w postaci po· osiąqnę!iśmy pozycję lak na d}a· pod. b1cjem znajduje tię czarna 
rlliek f11worytow, . . qramie. Nastapiło: 20 . . G:e4 il ._ wleza. i czarny 1koczelt, od straty 

Najl&l'IZV start w tum1e111 I6dz· W:e4 q5? (posuniec1~ ci.arnych fedne1 flqury n.ie ma ratll!lkn) 
kim mieli mistn Dworzyński z przyśpiesza przeqraną . Należało lto- 2.5 .„ WeB 26. d:c6 b:c8 27. Gf6 
W11rszawy, który uchodzi za law?- ruecz.nie odejść skoczkiem! 22. G:g5 l czarne p0ddaly się. 
ryta roZ!jrvwek oraz kand v.dat Ro-
tańsk.I z Poznania. Z łodz.1 an do· 
brze wystartowaU mistrz Szap:ro 
t kandvd11t Karnkow~lti. 

Jakkolwiek trudno jeszcze typa· 
Wać pewnvch zwvolęzc6w, wyd1je 
lię prawdopodobne, że pierwsza 
czwórka, kwalilikui11ca się do !ln3-
łu m1.strzostw wvidT.iP ~pośród "ni· 
11v: Dworzyński, Szuk,zta, Gniot, 
Siapiro, Różański i Karnkow~k1. 

A oto par U a :r; l rundy turnte J u 
łódzkiego: 

lliale1 R.Ma6sk! (KoleillTZ Poznań). 
C:MUne: PUiipowlcz (Poloru11 W·wa). 

Obrona Nlmcowicz11. 

t, d4 e6 2. c4 Sf6 3. Sc3 Gb4 
4. e3 O-O 5. Gd3 es 6. Sge2 d5 
J, Q-0 Si;6 8, ł.3 G:c3i {jlrzy po-

Z życia 
Meksyku 

Ol A l.f.NÓl'ł 

~t. \ ....... . 

O~A PAN 

..•.. , .-

.......... 
~ 

""'-... . . .., . 
•• 

wszystkiego najleps%ego, U­
szy do góry, panie :iandann". 

„Przejeżdżając przez tę sta­
cję doz:nałem uczucia głodu 
1 namyślając się, co by skon­
sumow;;ić - nie mogłem zna 
leźć dań postnych. Diakon 
Duc'how". 

„Zryj, co dają„." 
„Kto znajdzie skórzany 

portcygar, niech odda do ka­
sy Andrzejowi Jegoryczowi'.'· 

,,Ponieważ wypędzają mme 
i po;;ady za rzekome pijań-

. . . . . . . 
Za jeden 

pani pocałunek, 
panno Sabino 
oddaje swe ży~ 
cle! 

- A na Ile 
jest pan ubez­
pieczony? 

. . ... . . . . ·······• 

ANIOLOWIE 

'Ztl -
Pewna londyńska razeta do 

niosła 1 11aGhodnlcb Niemiec, 
te tamtejsze p21.rtie polityczne 
"' prawdziwymi aniołami. 
Katda 7. nich mianowicie po­
siada dwa skrzydła„. 

NADUŻYCIE CIELESNE 
Pani Berta Schinkel z Neu­

stadt (Niemcy) oskarżyła miej 
scowego kupca o nadużycie 
jej 49 kamieni żółciowych. 
Sprytny ha.ndle.rz używał tych 
kamieni do demonstrowania 
swym klientom skutków nie­
utywanla środków oczyszcza­
jących wodę. Nie trzeba chy­
ba dodawać. te zajmował słe 
on właśnie sprzedażą tych 
środków. 

Pani Bertą wygrałll sprawę 
w pierwszej Instancji, gdyż 
sąrl orzekł oskarżonego win­
nym nadużywania części ciała 
pani Schlnkel. 

ŻYCZENIA 

W Sta.r.Mh Zjednoczonych 
można kupić i wysłać przyja­
ciołom I znajomym kartę z ży 

- Mam nadzieję, że ta ręś 
będzie dostatecznie młoda., &111-
nowny panie. 

Nie tyl~o pięKność „. 
Nie pisalibyśmy o tym, te l)al· 

m• pierwszeństwa n11 konkursie 
piękności w Ba wari! zdobyła 18· 
letnia Anlt<1 Maxelner, bo t11kle 
Imprezy Sil na porz11dk11 dzien· 
nym. Niemniej notujemy to, po· 
niewat - lak wynika z prasy 
- to urocze dzlewczll w kilka 
dni potem zaaresztowan„ zostało 
pnez monachlhk11 policję. 

Anita Msxelner była szele111 
bandv 11nest11oców, 1klada1ącl!j 
ele w lwlcl części s JęJ 1do&1· 
loiów. 

stwo, Więc oznajmiam, że­
ście wszyscy oszuści i złodzie 
je. Telegra!ista Koźmoda­
m.iań..'<ki". 
„Swiećcie anotllwym przy­

kładem". 

„Kasieńko, kocham cię do 
szaleństwa". 

„Proszę w księdze zataleń 
nie pisać rze.<:zy po,stron­
nych. Za zawiadowcę stacJi 
- Iwanow VII", 

„Chociaże~ siódmy, ale du 
reń", 

Ił 

5wiala 

cz:enia.ml nie tylko w sensie: 
„wseystklero llłjlepsiero", ale 
także r wprost przeoiwnle. 

Karty ze złymi życ;ceni&mi 
'' redagowane oczywlśale tak. 
by adresat nie mia.I okazji 
wyrraó sprawy s,d'owej, 
Często s' to tylko rysunki 

iwlerząt, które uosabia.ją pew­
ne pojęcia (np. żmija czy o­
sioł). 

J akai to szczera I bezpo­
średnia forma wyra.ta.ni.a 1ą­
dów o bUźnlcbl 

STAltE PR.A WO 

Angiels!ta lira ochrony praw 
kobiety wyst,plla przeciw u­
trzymującemu sle jeucie w 
mocy prawu z XVII w. 

Prawo to ubrania. małion­
kowl la.lać i karać tonę w iro 
dzinach od 9 wieczorem at do 
świtu, jeśli - wywołany z te-
10 powodu hałas, miałby z.t• l 
kłócić nocny spokój miesz­
ka.iców dzielnicy! 

NIESKJ'.OMNA FlGURA 

Przeciw umleszci:enlu w ką­
pielisku Hamm (Niemcy) fi­
gury i brązu. przedstawi& fącej 
oJca z ~ynem \V cz11sie lekcji 
pływania wystąpił radny 
miasta Hamm, ttumac:i:ac swe 
wystąpfenif' pobudkami mo­
ra lnyml. Ojclel' z synem byli 
mianowicie całkiem nie ubrani . 

Obecnie netba powróciła 
do odbudowanego kąpieliska.. 
Przez miasto jednak ojciec z 
synem przejechlł li odziani w 
majteczki kąpielowe. 

OSTATNI KRZYH: MODY 

Do ostatniego krzyku mody 
należy obecnie w Nowym :ror 
ku farbowanie sierści psów 
przez Ich wldel<ilelki. Pu 
f11rbuje się natura l11ie „pod 
coś", np. pod kolor plaszcia, 
sukni, czy samochodu. 

Jak sit:" na to zapatrują psy 
- nie wiadomo. 

KRZYZOWKA 

Poziomo: t . Ukochana Arleltl• 
na 1 Rasa psa aońn go B W 
nuto: . lclasvcine1 wawolny bó1 
leśn / t1 Smoła poqai;ow11, rów• 
n.ei nazwa rtekl w f{is?pani!. 
12. P1eknQśt. kra$a, 15 Pr1y-i• 
mek. t6. Prak tvctna iednost:c._ 
pojemnoścJ eletrtrycuiel 11 . Z:>o 
na Alek:iandra Wielldego. Zł• 
mordowana w 311 r. pn:ed Chr • 
20 Payjac!el Ad11ma M1ckiew\­
cza fwSPakl 21. Zwiern polud• 
nlowo-efrvkańsloe i rodziny 411· 
tYlop, 24 Jedna i na;więk~:ye.b. 
wyso. 27 Cieikl dwukołowy wó.1 
uiywany w Azl! Mnlejsiel7" 29. 
Svmbol chem pierwiutka bf<l• 
mu 30. hba wvin11 patlo:wnentu 
we Francji 31 Prawoboczny do. 
pływ Janiseiu. równ!P.~ hruend•~ 
ska miara olynów. 32 Tvluł 1ta• 
ropołskl. 33. Obrót tanecz:ny. 36, 
Iglaste rośliny ozdobne hod.:>WI.• 
nł\ w mleszkan!ach I ogrQd&cb. 

Pionowo: l. Nieroiląc;zny pnY• 
ja icl Polluk.sa 2. Mia!il ciał 
S'fPkich i cleklvch 3 Spójnllt, 
' N:ewied!!lCY. n ieuk nił\SWI•• 
domv. 5. Przvlmek 6. Flota w°" 
jenna F!li.pa li histp wysłant 
przeciwko Anqlll I dos?,C2ęt1re 
przex burze zn iszczona. 9. W mi• 
toloqli rrreckiej meltonka P"IY" 
technosa zamien iona w 1ło~a. 
10. Tylna część statku 13 God· 
nołć, sto!'leń w hierarełlll. 14. 
Tnaczief oflarufe. tB. W peda• 
ruach Qreckich córka Pri.ama, 
slvnna wrótbiarka l!ł Odii•* 
w!er:chnl11 Podbita futrem. ll. 
Tml~ meskte. 23. W!eta obroMa. 
forteczna lub zamkowa 25. Pl•· 
cienka ze słomy, tn:cinY. s.itow!a 
itd 26. Wvcl~q z kwiątów i ko­
rz.en! kupalnika u~ywany !lo o­
kładów pnv •tłnQenlac:h . 28. 
Nuta. 31. Stolica Ei:iiptu. 34. Stt· 
rożvtne ml11sto. 3.5. Sytnbol cham. 
pierwiastka złota. -------
Bruderszo ft 

mod.a. 
Modny plaszci wiosenny nie 

mot.e mleć Unii prostej. MusJ 
mleć za to albo ronzerzającą 
się, albo iwętającą ku doło­
wi. W dalszym ciągu modl\a 
jest Unia „becz.ka". Stan nie 
jest umiejscowiony. Przeaoał 
się w górę lub w dót 

Klapy raczej zanikaj•· Koł­
nierze różne. Dute, mate lub 
w ogóle bez. Weszl;r w modę 
lamówki. 
Każdy z narysowanych m~ 

delł reprezentuje inną, m<Jdzlą 
linlę. 
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1 sprawy bytowe personelu ~~~i~~~w~~=~~~:~:= • -

stkim prowadziło roboty w 
Łodzi, a natomiast podobne 
przedsiębiorstwo w Gdańfku 
wykona zle<:one prace na te­
renie swego miasta. Okazuje 
się jednak, że w naszym kra 
ju nie wszędzie można liczyć 
na zdrowy rozsądek or.arty 
na racjonaln,vch przesłan­

mógł się podjąć tej c:z;y in­
nej roboty. 

wienie kilku szyb do hali fa 
brycznej) trzeba wysiać z 
Łodzi szklarzy (w Białym 
stoku ŁPRB nie ma prawa 
ich zatrudnić) opłacić za 
nich przejazd kolejowy, po­
byt w hotelu diety, co w re­
zultacie pociąga za sobą wie 
lokrotnle większy koszt, a,ni­
żeli wykonana. przez nich 
robota. 

które w re2ultacie odbijćl\lą 
się ujemnie na produkcji vi 
zakładach pracy jako że 
prze<:1ągaJące się remonty 
czy przebudowy oddziałów 
fabrycznyctJ mają wpływ na 
spadek wydajności pracy za­
łóg. 

Wczoraj odbyło się w Ło­
dzi kolęgium Min. Zdrowia, 
w którym wziął udział m in. 
Barański oraz wiceministro­
wie Pacho i Bedna.rski. Po 
krótkim przedstawieniu 
przez kierownika Zarządu 
Zdrowia dr Poznańsikiego o­
becnej sytuacii w dziedzinie 
łódzkiej służby zdrowia 
głos zabrał wiceminister Pa­
cho, udzielając szeregu in­
formacji. 

W przygotowaniu jest re­
gulacja płac dla personelu 
leka,rskiego i pielęgniarskie­
go, która przeprowadzona 
zostanie prawdopodobnie je­
szcze w tym roku. W br. ma 
być również opracowana 
siatka płac, która usunie 
chaos, jaki panuje w tej 
dziedzinie w reso.rcie zdro­
wiia. Ministerstwo wszczęło 
energiczne kroki mające na 
celu poprawę ogólnej sy· 
tuach bytowej pracowników. 
W tym roku po raz pierwszy 
przyznano kredyty na bu­
do\vnictwo indyw:dualne. co 
pozwoli wybudować 40 - 50 
domków. Od dni11 1 marca 
najniżej uposażony personel 
szpitali korzystać będzie z 
bezpłatnego wyżywienia pod­
czas dnia pracy. 

W czasie dyskusji, mówio­
no wiele o niedomagania.eh 
i brakach lecznictwa łódz· 
kiego zarówno otwartego 
jak i zamkniętego. Nie by­
ło chyba wypowiedzi. w któ­
rej nie poruszono by ciężkiej 
sytuacji pielęgniarek. Brak 
dodatków za pracę przy 
chorych zakaźnie. ciężką fi­
zycznie itp. 

Mówiono o konieczności po­
wlększenia płacy pielęgniarkont 
robiącym wywiady w domach 
gruźlików. Dr Marzyński sygnali­
zował ciąqle zmnlelszalącą slę 
ilość pielę11niarek psycblatryci.­
nych. 

Wlelo mielsca zajęlv sprawy 
walki z 11ruż1tcą. Dr Szuslro 1Va 
domagała slę l)rzyspleszenl;i, wy­
dania ustawy przeciwgruźliczej i 
zorganizowania pracy poradni na 
wzór NRD. 

Dr Margollsowa mówiła o k.,. 
nlecznośct budowy zaplecza go­
spodarczego w sanatorium łaglew 
nlcklm, które jest w niezwykle 
trudnych warunkach lokalowych. 

Docent Zlerskl tądal Jepsze110 
zaopatrzenia sz11ltall w niezbęd­
ne nowe lek1 fak ACTH I korti­
zon oraz powiększenia liczby łó­
tek nrzeciw11ruźllczych. 

Żądanie powiększenia li­
czby łóżek w szpitalach 
rozmaitych specjalności prze 
wijało się w wielu przemó­
wieniach. Dr Jasieński po­
ruszył palącą sprawę trans­
portu. Łódzka Służba Zdro­
wia wydała w ciągu ub . r. 
1.400.000 zł na taksówki. Ile 
za te pieniądze można by 
kupić własnych wozów. 

Min. Barański stwierdził'. 
że w ciągu najbliższych 2 
lat w skali krajowej powięk 
szona. zostanie liczba łóżek 
o 10.000. Należy się spodzie­
wać, że pewna ich ilość przy 
będzie i Łodzi. Położony zo­
stanie nacisk na polepsze­
nie wyposażenła szpitali w 
urządzenia gospodarcze, któ­
re otrzymamy z Czechosło­
wacji, rozma.itą aparaturę, 
wyposażenia laboratoryjne, 
które Ministerstwo postara 
się zakupić za granicą. 

W dziedzinie lecznictwa 
otwartego Łódź, zdaniem ml· 
nistra, nie wypada na.jgo­
rze.i w skali ogólnokrajowej, 
chociaż ma jeszcze wiele 
braków, o których mówili 
dyskutanci. Wiele z tych 
braków można jednak usu-I 
nąć w oparciu o m~~jscowe 
władze. 

Zdaniem mlnlslra wydawanie 
lak wysokich sum na taksówki 
jest nielogiczne l naleiałoby po­
myśleć o zakupie wo1ów. Mini­
ster stwlerdrlł, te w todi.i wv­
slępule niedostateczna Uość szcze 
pień ochronnych, co m. in. pn­
clą~a dużą zapadalność na choro­
by zakaźne. To powinno ulec 
zmianie. 
Również pożądana jest 

większa elastyczność w :prze 
znaczaniu łóżek szpitalnych 
dla rozmaitych chorób za­
kaźnych. Do tei pory wiele 
łóżek jest nie wykorzystywa­
nych. 

Na zakończenie minister 
stwierdzi!, że łódzk i e leczni­
ctwo na pewno nie będzie 
traktowane przez Warszawę 
po macoszemu i ministerstwo 
przyrzeka zawsze :przycho­
dzić mu z pomocą. (kas) 

kach ekonomicznych. 
Bo oto, nie kto inny, jak 

właśnie Łódzkie Przedsię­
biorstwo Remontowo-Budo­
wlane przeprowadza m. in. 
remont Gdańskich Zakładów 
Przemysłu Pasmanteryjnego 
i Gdańskich Zakładów Fu­
trzarskich, zaś Gdańskie 
Przedsiębiorstwo Remonto­
wo.-Budowlane dla odmiany 
wykonuje prace remontowe 
w Łódzkich Za kładach Me­
blarskich oraz w Łódzkiej 
Fa bryce Cewek. A mOŻe ma­
my tu do czynienia ze szcze­
gólnym rodzajem robót? By 
najmniej! Z powodzeniem l 
oczywiście taniej (odpadlby 
koszt diet. delegacji} remon- l 
ty tych zakładów wYkonywać 
mogłyby miejscowe przed­
siębiorstwa. 

Rzecz jednak w tym, że 
zarówno ŁPRB jak i wspo­
mniane gdańskie zakłady 
podlegają Ministerstwu Prze 
mysłu Lekkiego, zaś Łódzkie 
Zakłady Meblarskie i Łódz­
ka Fabryka Cewek wraz z 
Gdańskim Przedsiębiorstwem 
Remontowo-Budowlanym -
Ministerstwu Przemysłu Drze 
wnego i Papierniczego. 

W W',rniku tak pojętej po­
lityki (ministerstwa dys~-onu 
ją własnymi przedsiębior-
stwami remontowymi) ŁPRB 

prowadzi roboty nie tylko 
w Łodzi i okolicy ale rów­
nież na terenie całego kraju, 
gdziekolwiek istnieją zakła­
dy podległe MPL. I na od­
wrót - do Łodzi przyjeżdża 
ją robotnicy z innych ,miast 
po to, aby remontować te fa­
bryki, które nie podlegaJą 
MPL. 

I nie chodzi wyłącznie o ka 
pitalne remonty„, Zdarzają 
się wypadki, że na roboty, 
których koszt nie przekro-

. czyłby 300 zł (np. w jednej 
z fabryk białostockich wsta-

Oczywisty absurd. 

„W CIEMNO" 

Drugi absurd . Jak wiado­
mo - każde przedsiębior­
stwo ustala plan kwartalny 
swej pracy w oparciu 0 wstę 

pną rejestrację napływają­
cyc'h zle<:eń na roboty. Nie 
trzeba chyba nikogo przeko 
nywać, że wykonawca musi 
mieć pełne rozeznanie przyj 
mowanych robót. Od tego bo 
wiem zależy, czy będzie mógł 
w terminie zlecenie wyko­
nać, czy w ogóle będzie 

Nowe momenty 
w sytuacji 

m ięd zynorodowej 
r--- -

Komitet Lódzkl PZPR za-1 
wiadamla aktyw partyjny I 
bezpartyjny oraz wszystkich 
zainteresowanych, :l:e dnia 
5 bm. o godz. 16.30 w sali KL 
PZPR (parter) Al. Kościusz­
ki 107-109 odbędzie się od· 
czyt lektora KC nt. „Nowe 
momenty w sytuacji mh:dzy­
narodowej". Wstęp wolny. 

W ŁPRB do tej pory nie­
wiadomy jest termin zatwier 
dzenia planów robót na 1957 
rok, a plan na I kwartał br. 
jest ustalony zupełnie „w cie 
mno" więcej dla orientacji 
dyrekcji f,PRB niżeli na rze 
czywistym zamówieniu. Wy­
konawca bowiem nie wie, 
które ze zle<:0nych robót bę­
dzie wykonywać, a które zo­
staną skreślone z planu. 

Kiedy wre.szcie zostaną za 
twierdzone te czv inne re­
monty, po otrzymaniu doku­
mentacj; technicznej okazu­
je się, i~ robota zlecona na 
100 tys, zł w rzeczywistości 
kosztować hędzie 35fl tysię­
cy (np. pralnia w ZPW im. 
Struga}. na 200 tysięcy -
750 tysięcy (farbiarnia w tych 
że zakładach). 

Zdar7.ają slę nawet wypad 
ki, że zlecenie na 300 tys. u­
rasta aż do." 2 milionów 800 
tysięcy, jak to miało miej­
sce z farbiarnią w ZPB im. 
Kościuszki czy ZPB im„ Dy­
wizji Kościuszkowskiej! 
Oczywiście ŁPRB nie jest 

wówcz:as w stanie dotrzymać 
terminu wykonywanych prac. 
Bo jeśli przedsiębiorstwo jest 
przygotowane na prace, któ 
rych koszt przewyższy 300 
tys. zł, a okazuje się, że cho 
dzi tu o kapitalny remont i 
przebudowę na 2 miliony -
to nie wymagajmy od wyko 
nawcy cudów. 

PGMOC JEST KONIECZNA 

Na tym byn:i.jmniej nie 
kończą się trudności ŁPRB, 

RADIO 
NIEDZIELA, 3 MARCA I ~ą. 5) F~m tab1;1larny produkcji 

7.10 Melodie rozrywkowe. 7.l)() 1ugosłow1ańskieJ pt. „Decydują­
Sportowcy wiejscy na start. 8.06 cy moment", d02wolony od 
Przegląd prasy. 8.10 (L) „Wlazł lat 12. 

Poniedziałek,- ł marea, godz. 19 
1) Film dokumentalny, 2) 

Odeon - festiwal polskich fil­
mów przedwojennych. 3) Film 
fabularny produkcji radzie­
ckiej pt. „Pieśń tajgi". 

W skrócie: kwestia mate­
riałowa - to palący pro­
blem przedsiębiorstwa. Od 
chwili gdy ŁPRB znalazło 
się na liście dosta'Nców „ró:ż: 
nych", praktycznie zostałoi 
pozbawione takich podsta-· 
wowych matenałów jak ce­
gła, W!lpno, szkło, pa.pa, far 
by, artykuły chemiczne, ka­
ble, przewody, wyroby z dru­
tów. Przedsiębiorstwo bO­
wiem, które znajdu.Je się na 
liśc.e dostawców „różnych„ 
otrzymuje materiały w osta­
tniej kolejności. 

Ten stan pogarsza fakt 
flrzyznania pr7.ez MPL bla­
chy i rur przewodowych nie 
wykonawcy a inwestorowi. 
Inwestorzy zaś bądź w ogóle 
przydziałów tych nie reali­
zują, bądź też po zrealizowa­
niu zużywają na inne potr-ze 
by. Efekt? Z braku wspom­
nianych materiałów wiele bu 
dów i remontów nie można 
zakończyć. 
Załoga ŁPRB również nie 

może zi;odzić się z pewną dy 
skryminacją jej pracy. Bo 
niby dlaczego za wybudowa­
nie żłobka tynowego ZBM 
otrzymuje 1450 tys. zł, zaJ 
ŁPRB 1.200 tys. 

Jedynym rozsądnym wyj­
ściem z tego labiryntu absur 
dów - zdaniem fachowców 
z ŁPRB - byłoby utworze­
nie ośrodka dyspozycyjnego 
dla wszystkich podobnego ty 
pu pnedsiębiorstw, który po 
dlegałby Ministerstwu Budo 
wnictwa. Ofrodek ten 1..ajmo 
wałby się przydzielaniem ma­
teriału i przede wszystkim 
rozsądnie kierowałby praca­
mi na terenie kra,iu. Na pe­
wno wówcuis nie byłoby nie 
przemyślanych wyjazdów za 
łó.!! z miasta do miasta. 

Do czasu jednak zanim po 
dobny ośrodek powstanie 
MPL winno pomóc ŁPRB, 
bo od tego zależy w konsek­
wencji sprawna produkcia 

remontowanych zakładów 
pracy. 

DOKĄD 
za granic~ wyśle nas ') 
LODZKI »ORBIS« • 

kotek na plotek" - aud. sł.-muz. 
w opr. B. Buslaklewicza. 8.30 
Popularna muzyka symfoniczna . 
9.00 Fala 56. 9.15 Amatorskie ze­
społy muzyczne przed mikrofo­
nem. 9.35 Melodie operetkowe. 
10.00 „Nowe pozycje „Polskich 
nagrań". HJ.30 „Wróg" opow. H. 
Walpele'a. li.OO Koncert życzeń. 
12.04 Przegląd czasoni.sm. 12.15 
Melodie do tańca gra Polska Ka 
pela. 13.00 „Mali ludzie" - pog. 
dr B. Jasińskiego. 13.15 Polska 
i creska muzyka operowa. 13.55 
Niedzielny magazyn dla wsi. 
14.15 Audycja z cyklu: „Opowie­
ści wędrownicze". 14.45 Melodie 

karnawałowy 
: „Orbisu" i „Dziennika Łódzkiego" 
; 
w opracowaniu Gwidona Miklaszewskiego 

Sprawa wyjazdu z.a gra­
nicę interesuje wiele osób. 

w 
~oo~~ 
kilku 

§§§§ zdaniach 
Dziś, w niedzielę, 3 bm. o go­

dzinie 10.30 w kościele parafial­
nym św. Rodziny - kościoła 
polsko-katolickiego, przy ul. Li­
manowskiego 60, odbędzie się 
solenne nabożeństwo, o czym 
członków kościoła polsko-katoli­
ckiego zawiadamia ks. St. Mar­
czewski. . :[. . 
„Adaś" dzielnie się uwija'' -

to tytul artykulu, który za· 
mieściliśmy 16 ub.m. w naszym 
piśmie. Informujo,c naszych 
czytetników o postępach prac 
na budowie 7-piętrowego blo· 
ku mieszkalneao przy ul. 
Piotrkowskiej 172-180, prze· 
oczuliśmy nazwiska wlaści­
w11ch jej twórców tj. projek­
tant.ów architektur11 i kon· 
strukcii. 

Skwaipliwie więc skorzysta­
liśmy z informacji udzielo­
nych nam w tej sprawie 
przez praoowniczkę łódzkie­
go oddziału PBP - „Orbis", 
p. Tatianę Wtulich, kierow­
niczkę sekcji turystycznej, 
która wróciła przed kilkoma 
dni.ami ze specjalnego kursu 
obsługi ruchu zagranicznego 
w Gdań&ku. :zorgan.izowane­
go dla orbisowskich pracow· 
ników turystykL 

WŁOCHY, NRF, USA„. 

Wa.rszawskie Przedsię-
biorstwo Obsługi Ruchu Za­
granicznego opracowuje o­
becnie plany ilościowe wy­
cieczek zbiorowych i indy­
widualnych za granicę oraz 
ich trasy. Pom wycieczkami 
do krajów demokiracjj ludo­
wej, będą również wyciecz­
ki do krajów Europy za­
chodniej: Włoch, Francji, 
Anglii, Austrii, NRF oraz je­
dna wycieczka do USA. 

Z ogólnej puli miejsc oko­
ło 10 proc. w każdej wy­
cieczce przypadnie dla Ło­
dzi, Tak więc łódzcy turyści 
będą mogli wziąć udział w 
wycieczka.eh: Warszawa -
Pa·ryż - Riwiera Francuska, 
Warszawa - Rzym - Nea­
pol, Wa.rszawa - Praga -
Wiede11 - Wenecjia, 

So, nimi: projektant budo­
wy inż. arch. Stefan Jarosiń­
ski oraz konstruktorzy inż. 
B. Kapitaniak, inż. L. Brocki 
i inż. M. Frankowsk! - wszy-, 
1c11 z Miaistoprojektu - Łódź. * * * Jeślii idzie o kraje demo-

Zwll\zek Bojowników o Wol- krac}i ludowej projektowa· 
ność i Demokrację - tymcz. ne są kilkudniowe wycieczki 
kom. org. sekcji kombatantów do Czechosłowacji, do Jugo­
b. polskich sil zbrojnych na Za- sławił i nawet do Albanii. 
chodzie prosi zarejestrowanych Ciekawie się zapowiada wy­
kolegów o zgłoszenie się po od- cieczka tranzytem do Pragi 
blór dru);ów weryfikacyjnych. Bukaresztu Sofo i 

Wydawanie odbywa się co-
dziennie z wyjątkiem sobót . I dni Warny z pobytem nad Mo­
śwlą.tecznycn w godz. od 17-20 rzem Cz.airnym. Poza tym 
w lokalu ZBoWiD- Piotrkow- będą dwu-, t1'ZJ'tygodniowe 
ska 106. wycieczki w~z.;ynkowe na 

~~~~~~~~~--

• DZIENNIK ŁÓDZKI ur 53 (3191ł,, 

Krym oraz do Kijowa, rozrywkowe. 15.00 Dla dzieci -

L 
. d sluchowisk<J pt. „Czeczek". 15.45 

iMoskwy i enmgra u. Utwory skrzypcowe. 16.05 Tygod 

DOPIERO 
W KOŃCU MIESIĄCA 

niowy przegląd wydarzeń mię· 4 
dzynarodowych. 16.2-0 Koncert 
krakowskiego chóru PR. 17.CO 
<Lł „Blaski }, nędze Teaitru Zie- t 

Obecnie jednak trzeba po- nu Lódzk.iei . 17.30 „Wesoły kra ~ 
wiedzieć. że koszt taki€j mik". 17.45 Muzyka tane<:ma o- I 
wycieczk·i w porównaniu do raz wyniki najciekawszych Im- ~ 
ub. r. będzie znacznie WYŻ- prez sportowych. 19„00 Popular- t 
szy Jest to zwi" 7 "'ne ostat- na mu~yka symforuczna. 19.30 I 

. · . . ...- z Na fali humoru i satyry. 20.20 I 
mą zmi.ana kursu złotego w Wiadomości sportowe. 20.25 (L) 
stosunku do dolara. Wy- Muzyczny punkt usługowy w 
ci:eczki do krajów demoikra- opr. Ireny Markowskiej. 21.00 
cji ludowej ulegną tylko nie- Melodie taneczne gra zespół in- 1 
macznej podwyżce. A oto strumentalny pd. Jerzego Haral- t 
kilka nie zobowiązujących da. 21.30 „Matysiakowie" od.c. 
danych, jeśli idzie 0 wy- po_w. ra~. 22.00 Ogólnopolskie 
cieczki na Zachód. Koszt w1adomo~cl . sportowe. 22.30 (L) , 

. -•· . Lokalne wiadomości sportowe. • 
wyc1e.,.~1 do Franc1i, Włoch, 22.45 Muzyka różnych narodów. I 
NRF od 8 do 12 tysięcy, do 1 
Związku Radzieckiego 2 - 5 PONIEDZIALEK, 4 MARCA I 
tys. w zależności od trasy, 15.10 Pieśni w wyk. Z<>!ii aze- • 
do CSR - 2- 3 tys, zł. pielóW111y. 15.30 Dla dzlecJ - po-

• gadanka dr Jana żabińskiego ,t 
W koncu marca lub na „Jaskółka". 16.-05 Gra zespól Je- I 

początku kwietnia łódzki r:rego Wasiaka. 16.39 Franck: 1 
„Orbis" będzie dysponował Preludium, chorał i fuga. 16.l)() t 
określoną ilością miejsc oraz Felieton na tematy międzyna- 1 
będzie informował zaintere- rodowe. 17.01 (L) „J~zcze o wy- 1 
sowanych o kosztach wyjaz- chowaniu" - felieton mgr Anny • 

Zadanie 6 

__ __, ·O~srs· ZAP~A&'ZA Nt4 wczASY 
l>O SWYCH oś~oT>KÓW WYP~Z.YN 

du i trasie. Do tego czasu Oster._ 17.,:5 (L) _Fragment opery 
4 

zwracanie się do Orbisu" w „;rravIB:ta. Verdiego w wy~ona- I I 
. . !'. . ruu solistow Opery Lótlzk1ej z 

spraW1e .mfO'l'macJ1. Jest bez- towarzyszenjem orkiestry pd. 
c~owe 1 ~ylko ruepo~rzeb- H~nr:yka Debicha. 17.40 (L) Dla ł 
me utrudnia pracę teJ pla- dz1ec1 opoWliadanie Janiny Krzy- : 
cówce. wopiszyny pt. „Węgielek". 17.55 --------------------------' 

LU- GA (L) Gra kwartet jazzowy·pd. Wi- ł 
tolda Afelta. 18.10 (L) Łódzki t 
dziennik radiowy. 18.35 Muzyka I 

P. S. Czytelnicy zapewne I aktualn'J.Śei. 19.0-0 Koncert chó- I 
zdziwią się, że nie ma tu ru. 19.20 Muzyka roo:rywkowa. I 
mowy o wycieczkach do 19.4-0 Reportaż literacki. 20.23 I 
państw skandynawskich. Kronika sportowa. 20.35 „Od 
Moż!Jiwość taka byłaby, Straus.~a do Straussa" wiązanka 1 
gdyż państwa te wyra7Jily melodi1. 21.0<! Muzyka tru;ecma. 1 

od · · 
1 

k' h 22.00 DyskusJa przed nukrofo-
zg ę .na p~zyJE)Cle po s ic nem. 22.30 Koncert symfonic2l!ly. 1 

turystow. Niest.ety, rzecz ca- ! 
la rozbija się o„. brak od- TELEWIZJA 
powiedniego statku, bo- Niedziela, 3 marea, godz. n 
;vien: „Mamwsze". nie na~a- 1) Polska Kronika" Filmowa, 
Je Siię dla morskJi.ch wycie- 2) Koncert dziecięcy, 3) Filmy 
czek. ~ dzieci, 4) Rewia pned ka.me-

Konkurs składa się z 15 rysunków, które należy oo dnia 
wycinać i starannie przecllowaćl 

z widocznych na rysunku karteczek z literami należ.y ula. 
żyć dwa wyrazy, które są częścią rozwiązania całego konkur­
su. Te wyrM;y należy wpisać w prostokąt pod rysunkie.n 
i całość wyciąć. Pamiętajcie przy tym, że: 

1~ W?raz, l'<YZ_Poczynający się od „grubszej llrory'' naleey 
wp1sac jako pierwszy, 

2) przyimki J spójniki (l, w, z, na, itp.) są wyrazarnl, 
Gdy już .zbierze się kilka rysunków, zauważycie na pewno, 

że ~wne ich _fragmenty (np. but, ręka, teczka itp.) dotykają 
lewe] I praweJ strony ramki l przechodzą tym samym na in­
ny ~ysu:iek. Te fragmenty będą Wam pomocą przy szukaniu 
sąs1ruiuJących :- oobą rysunków, które ustawi0<ne w jednym 
sz;ereglf, PO!Z.wolą Wam odczytać całe zdanie konkursowe, 
sklad:1Jące się z 15 par wyra:i.9w, jut prze1tem odgadniętycll 
1 wp.LSaillych pod rysunkami. · 
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Jaki 
obecnie 

gdzie załatwiallly 
sprawy mieszkaniowe 

WAŻNE TELEFONY 
Pogot. M.ilicy.ine 253-33 
Pogot. Ratunkowe 254-44 
Straż Pożarna 8 CO~!ldiie?KiEDVf 

„Zakazane 11losenki'' 
dozw. od lat 12. g, !6, 
18. 20 

LJ\CZNOSC (Józefów) 
„Prznroda w Złotej 
Zatoce" dozw. od 1;.t 
7. I{. li. 15, 17, 19; u. 
nieczynne .Jak Jut inf1mnowa.liśmy 

naszych czytelników, od 
dnia 1 marca br. nastąpiła 
reorganizacja łódzkiego kwa 
terunlrn. 

Wydział Kwaterunkowy 
sprawuje ogólny nadzór nad 
pulą mieszkan!ową w mie­
ście, dokcnuje przydzi.ału 
mieszkań dla d.anej dzielni­
cy oraz decyduje o przy­
dz:ale większych lokali biu­
rowych i przemy~lowych. 
Reszt.a spraw mieszkanio­
wych koncentruje się od 
piątku w siedmiu prezy­
diach DRN, gdzie powstały 
oddziały kwaterunkowe. 

W zvviązku z tą re<>rgani­
z.acją. otrzymal:śmy kilka 
ciekawych informac.ii o obec 
nym sposobie 7.ałatwiania 
spraw mieszkaniowych w od­
dzi.:;iłach kwaterunkowych 
DRN. 

Postarano się, by instrukcji 
tej nie gmatwać, by była ja­
sna i przejrzysta nie tylko 
dla pracowników kwaterun­
ku, ale co najważniejsze by 
nie była uciążliwa dla pe­
tentów. 

Osoby, które ubiega.i:i, się 

dzlały kwaterunkowe otrzy­
mują rozdzielnik mieszkań z 
Wydziału Kwaterunkowego 
w no,vym budownictwie. Je­
żeli lokale te nie znajdują 
się w obrębie dzielni-cy da­
nego cddz'.ału kwaterunko­
wego, oddz'.ał ten wydaje o­
sobom zainteresowianym pro 
tokoły wprowadzenia. 

Odd:tfa'y kwaterunkowe 
przydzielają wszystkie loka­
le h2ndlowe oraz przemy­
słowe .icdynie o metrażu nic 
przekraczającym 200 m kw. 
Większymi lokal.ami dyspo­
na'e Wydz.i:aił Kwat€łl'Unko­
wy. 

Od wszelkich decyzji od­
działów kwaterunkowych 
służą obywatelom odwołania 
do Miejskiej Komisji Loka­
lowej. 

ZB. SKB. 

Kom. Miejska MO 292-22 
Miejski Ośr. Info·r. 339-15 

16. 13.15 120.30 oraz 
film dok.) 4.3. jak wy­
że.i 

IW'lll"\1l.1'11'1n'-' GD"\.NIA (Tuwima nr 2) 
·I: "11:d'Y' W •• Program dla najmlotl­

OPERA LODZI(A rwie~ 
kowskiego 15, w gmil 
chu Teatru Noweg'1) 
3.3. ni·2CZ\'Il1U\ (Bilety 
wykupione n:i 3.3. bm. 
ważne będą na 11.~. 
g, 19): 4.3. g. 19 „Eu­
geniusz Oniegin" 

NOWY <Wieckoy.rski~go 
15) g. 15 „Szkoła żon", 
g. 19 „Miarka za miar 
kr," dozw. 0<l lat 18; 
4.3. nieczynny 

J/\TI.l~CZA (.Jarac7a 27) 
g, 15 .. Interes przede 
wszystkim". l!. 19 „Zgu 
biony list"; 4.:l. g, l!J 
„Pan Jowialski" 

PftŃSTW. OPEP.r.TKA 
(Piotrkowska 243) <:?. 
16 „Sri:\ra królewna". 
g. 19.15 „L~lka w kla­
sztorzr"; 4.3. g, 19. \5 
HRc\via" 

szych: „Odważny Ła­
jąc". „!\iegrzeczna Ha 
nusia". „Bajka o pir­
sku". g, 10. li. 12, 1:3. 
14. 15. lG, 17 „lti-0 
Escondido" dozw. od 
lat 14. g. 18 (20 orn 
film dok.): 4.3. „Pan 
kapitan i jego boha­
ter" g. (9.30 oraz film 
dok.). 12. 14. 13 (20 <'­
raz film dok.). Pro­
gram dla n.a.imlod­
szych: „Odważny u­
jąc". „Niein-1erzna Ha 
nusia". „Bajka o pie­
sku" g. 16. 17 

JUf,ODA GWARDIA (Zie 
lona 2) „Marynarz Czy 
żyk" dozw. od lat 7, 

g. (10 se.1ns 7.amkn,ę­
tv). 12. J.l, „Salto mor 
tale" dozw. od l:lt :4. 
g, 16. 18 (20 Or3Z film 
dok.): 4.3. „'.\larynarz 
Czy:ivk" rlozw. od lat 7 
g. (10, 13 oraz film 
dok.) „Salto mortałr ', 
dozw. od lat 14, g, Hl. 
13 (20 oraz film dok.) 

ROMA (Rzgowska ll4) 
„Dyl Sowizdrzał" g, 
10.30, 12, ,„Julieila'' 
dozw. od lat 16. g. 13.30 
15.30, 17.30 (19.30 oraz 
film dok.); 4.3. „Julirl 
ta" dozw. od lat 16. 
g, 15.30. 17 .30 (19.30 o . 
raz film dok.) 

SOJUSZ (Nowe Złotno) 
„Gdzie jest misio" i;.. 
10. 11.15. „Ciemna rze 
ka" g, 15. 17. 19, dozw. 

Uwaga: lle~rtuar spc.­
rzadzono na podstawi'! 
komunikatu Okręgo­
weir<> Zarzadu Kin. • * • 

PAL MIAR NI A (Park Zró 
dliska) c!zvnna iro:lz. 
10-18: 4.3. nieczynna 

ZOO - czynne a. 9-16 

od lat 18: 4.3. „Ciem- l\yz" Ufu apfek na rzeka" dozw. oJ 1;1 v 
lat 18. /!,. 17. 19 3.3. (niedziela) 

SWTT (Bałucki Rynek) Tuwima 19. Wólczań­
„ł'u,jarka i dzbanu- ska 37. Piotrkowska 193, 
szck" progr. skład. Zgierska 146. Nowotki 
g, 10.30, 12.30. „Gin• 12. Wojska Polski~go 56 
przeznaczenia" do:w. Dąbrowskiego 24-b. 
od lat 7. g. (15.30 ornz 
film dok.). 16. 20: 4.?. 4.3. (poniedziałek) 
,.Głos przeznaczeni:.". Limanowskiego 1. Piotr 
dozw. od lat 7. g. (15.30 kowska 25, Laglewnicka 
oraz film dok.\. 16. 20 120. Piotrkowska 307, 

STUDIO (Bystrzycka 7 ·9) Gdańska 90. Narutowi-
„Szk:trła!ny kwiatu- cza 6, Armll Czerw'(>-
szck" pro"r. sklad. g, nej 8, Srebrzvńska 67 

" AS -Al. Kościuszki 48 
10. 1 l.3n. „Sala nr 9" pE'łnl ~tałE' dvżun nocne 
g, 15. 17. 19: 4.3. „NI- DYŻURY SZPITALI 
kodem Dyzma" dOllW. 
od lat 16. I(. 16.45. 19 3 I 4.3. (niedziela -

STVLOWY IKiliń•kleP.o poniedziałek) 
.Yak wiadomo sprawy mie­

szkaniowe są w naszym mie­
ście bardzo skomplikowane i 
tr:udne, dlatego też trzeba 
było opracować szczegółową 
instrukcję dla cdd;ziałów 
kwaterunJrnv.'Ych przy DRN. 

o przydział lokalu mieszkal­
nego, powinny składać wnio 
slq w oddział.ach kw.ate run­
kowych prezydium DRN od­
powiadających terenowo ich 
m1e;scu ziamieszkania. Gdy 
wpłynie kilka wniosków na 
jeden lokal, uwzględniać się 
będzie osobę będącą w naj­
trudn'-ejszych warunkach 
mieszkaniowych. Osoby, któ 
re składają wniosek o mi-e­
szkanie. a nie wskazują wol­
nego lokalu. muszą Uczyć się 
z kontrolą w ich mieszkaniu 
dla zbadania warunków by­
towych. Po tej kontroli wy­
dana będzie decyzja o umie­
szczen~u podania petenta w 
planie przydz.iału mieszkań. 

Osoby, które ubiegają się 
Paser usiłował 

ES'l'RA OA SATYRYC/.­
NA ('l'rauizutta nr \) 
g. 15.30 „Baśń o .Ta.1-
kn Kniarzu". g, 19.13 
„Bomba wyhurhnir I' 
siódme.i"; 4.:1. g. l!l.15 
„Rombn wybuchnie o 
siódnl~.i" 

pow.;;zr.cnNY !Obr. 
Shlingr<i<iu 21) I!. ':'i 
.. Nauf'zYriel ta»ców" "· 
1!l „Cele•tyn:i": 4.3. 

MUZA (Pabianlcka 17~) 
,.T<asztanka" proi(r., 
ski. g. 11. „Panna dl! 
Scuclcry" dozw. od l~t 
16. g, 14, 16, 19. 20; ł.3 
•. Panna cle Sruc!ery" 
dozw. od lat 16. g. 16, 
18. 20 

123) „Grzech" .•. Mary- Położnictwo: Polesie 
nika". nrogr. skład. g, Szpital Im. dr Maduro-
10.30. „Czerwone I l'Z'lr wicza, ul. Krzemiercle­
ne" dozw. od lat l!l, eka 5. Sródm!e~cie. Sta• 
g. 14.30. 18.30; 4.3. 1 rom.feis~a I Widzew -

Czerwone I czarne" Szp1t:ll im. dr H. Wolf. 
d'lz~. od lat 18, g, 14, ul. Lagiewnicka 34-3~, 
18 Choi_nY l Ru.da - Szp1-

Punkt inf ormacii 
o budowie domków 
uruchomiony 
od poniedziałku 

Tymczasowy komitet budo­
wy domków jednorodzinnych, 
idąc na rękę wszystkim zain­
teresowanym sprawami bu­
downictwa indywidualnego, u­
ruchamia począwszy od po­
niedziall<:u 4 marca punkt in­
formacyjny przy Pl. Komuny 
Paryskiej (hall). Punkt będzie 
czynnY' w godzinach od 16 do 
17 codziennie, a w soboty •od I 
14 do ·16. Telefon 290-42. ,. 

(lg) 

o zamianę mieszk:iń położo­
nych na terenie dwu dz;-el­
nic. skladaia wnioski dowol­
nie do jednego z oddzia­
łów DRN, odpowi:adającego 
miejscu zamieszkania jednej 
ze stron dokonującej zamia­
ny. Resztę fo~·maJności po­
między oddziałami kwate­
i·unkowymi ?.1ałatwia nie pe­
tent a oddziiuły kwaterun­
kowe. 

Osoby, które wyjeżdża..ią 
za. granicę. ziglas1..ają wolne 
lokale w Wydziale Kwate­
runkowym. Ten z kolei po 
stwierdzeniu stanu faktycz­
nego przydz;ela lokale wy­
jeżdżających wszystkim cd­
dz.;ałom kwaterunkowym. 
Odcizbały kwaterunkowe przy 
DRN mogą przydzielać pe­
tentom tylko te lokale emi­
grantów, które otrzymały 
do dyspozycji z Wydziału 
Kwaterunkowego. IZaJntere­
sowanym osobom ·wydaje 
się protokoły wprowadzenia. 

Niem.leżnie od tego od-

lfl PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
ZAOPATRZENIOWCA branfy metalowej 
i drzewnej :vatrudni Spółdzielnia Pracy Re­
mont. - l\'lontaż. „Agromont" w Andrzejowie. 
Zgłn~zeni.a pisemne przyjmuje kierown'ctwo 
sp-ni. 898-K 

orzekuoić milicjantów 

I elew i z o rem 
; 1 O łysiącam i złotych 

Dnia 1 bm. w godzinach 
rannych funkcjonariusze MO 
Komendy Dzielnicowej Łódź -
Bałuty wykryli spelunkę pa­
sers·ką przy ul. Prusa na w 
mi·eszkaniu K.azimierza Klo­
nowsk iego, który systematycz­
n:.e i cd dawna nabywał przę­
dzę kradzioną w ZaikŁadach 
im. Wiosny Ludów. 

nieczvnn:v 
l\ff,ODF'>O WJ'07.A 'We 

ni uszki 4a) g, 16 i l!l.3~ 
„Panna Maliczewska'' 
4.~. ni·~c•:vnnv 

„PlNOKT0" (!{ op0 rylt k:i 
16\ g, 12 I 17 „Hl •tn­
ria rata o uiehiPskiPh 
mil!dałaeh": 4.3. ni0-
czvnnY 

„ARLFKTN" fPiot•kow­
sln l!\0) g. 11. 15 i 17 
„D7il<ie labr,dzie": 4.~. 
g, 17 

PJfl~n::: (Franciszk~n­
ska 31) „Złota antylo­
na" progr. skł. g, 10. 
11. ..Ludzie w bieli" 
dozw. od I.at 18. g. 12. 
14. 16. 18. 20: 4.3. „Lu 
dzif.' w bieli" dozw. od 
lat 18. g. 16. 18. 20 
PRZEDWIO~NIE (Że­

romskiego 7G) .. BE'rlii'1-
ski romans" g. 14. Hi, 
18. 20: 4.3. g, 16. 18. 20 

POLO.NIA (Piotrkowsh:-o 
fl7J „ O na tai'1rz;vla jeil­
no lato" dozw. od lat 

Z U~„ SZTUJJTT rw· ' 18. g, IO. 12.30, 15. '7. MU .E l•~. ,.. H. 19. 21: 4.3. jak wyżel 
ckowsk1e'(o :l6) ~zvnz re POICóJ (Kazimierza Il) 

Po przeprow.c>dzeniu rewizji g, 10-16; 4.3. mec ;rn „Skarby sultana" g. 11 
znaleziono 20 kir przędzy weł- n° „,. „ k · opo - •1u;,EU'\. I •"CR FOLO- "" ll'ull onczona -nianej w skrytce. Klonowski " GICZNF. IRTNOGRA wieść" dozw. od lat 
usiłował przekupić funkcjona- FICZNE (Pl. Wolno- 12. g. 14. 16. 18. 20: 4.3. 

Mo · · · „Niedokończona opo-riuszy · proponuJąc im Ja- ści nr 14\ czvnne I!. wieść" dozw. od lat l1 
ko poda·runek telewizor i 10 11-18: 4.3. nieczynne g (15 oraz film dok.), 
t)"S. zł. -- 18, 20 
Łup .11ostał przetrans;porto-\ łt K.,INĄ • 11\iA.IA rKilińskJeiro 173) 

d d 1 · •• Anioł w rcórach" 
wa'.1y do komen Y zie mco- BAJ,TYK (Narutowic~;:i dozw. od lat 7. g. 15.:>.0 
we1 MO, a paser osadzony w I 20) „Tata. mama. mo.ia 17.30. „Nikodem Dyz-
a.reszo;e. żona I ,ia" dozw. od ma" d07w. od lat 1fl 

Koresp. Kraw. lat 12. g, 9.30, 12, i4, g. 19.30; 4.3. iak wvtej 

P , t p d . b" t I PRACA I ans wowe rze SIQ mrs wo POMOC d~a potrr.e 
bna. Kilińskiego 105, 
m. 8 2794 Il. 

F" f t , . t POMOC domowa stata h3 e IS yczne ~~~ ~~~~~~~~txzeb-
WYKWALIFIKOWANEGO rzemieślnika. w 
zawod:vie pantofla~sklm zatrudni w cha.rakte­
rze instruktora Zakład Doskonalenia Rze­
miosła. w Łodzi, ul. Łąkowa. 4, tel. 289-05 
(dział szkolenia). 890-K 

(Centrala: 
MANICURZYSTKF, za­
trudni z~klad fryzierski 

Warszawa 31, ul. Wolność 17) TE'!. 381-75 2751 g 
GO'SPOSIA poln..ebna. 

TKACZY wykwalifikowanych na krosna 
kortowe i pracowników do straży p. poża­
rowej zatrudnią natychmiast Zakłady Prze­
mysłu Wełnianego im. N. Barilckicgo w Ło­
dzi Zgłoszenia osobiste przyjmuje dział 
kadr w Łodzi, ul. Żeromskiego 108. 845-K 

Już wyszedł z druku i jest 
punktach sprzedaży PPF.: 

do nabycia we wszystkich Wiadomość Piotrkowsk.:l 
52. pracownia torebek 

»ILUSTROWA Y ALBUM 
ZNACZKGW RADZIECKICH« 

·P'Ol\IOC-domo-;,.,a-dol;:. 
kari.a Potrzebna natycł:­
miast. Tylna 6. m. 9 
POMOC domowa m!oda 
potr7 .Pbn1. Wiadomośc \ 
!el. 311..:.63 2534 G 
PRASOWACZKA i pra-

TATRY (Sienkiewicza 40) tal. !m. Curie-Sl~łodow­
•. Diabelski krąg" :lozw. sk1e1. ul. Curie-Sklo­
od lat 7, g. (11 i 13.:ill dow:skiel l~. Bałuty -
oraz film dok.), 16, 18 Szpital lm. dr H. Jorda-
120 ornz film dok.) 4 . .s. na. Prz~odnlcza 7-9 
Diabf'hki krag" dozw. 3.3. (niedziela) 

0

od lat 7. g. 16, 18 (20 Chlrur.1!1.4:. Szpital Im. 
oraz film dok.) ~r Sterlinga, ul. Ste1:­

WISf,A (Tuwima nr l) lmga 1-3. 
Dym w lesie" dozw. Interna: Szoltał tm. ;;a 't:it 12. g. 9.30. 12. llJ. dr Gluzińskiel(o, ul. Za-

14. 16. 18, 20; 4.3. jak kątna 44 . 
wyżej Lar:vngoloKla: Szprtal 

WOLNOSC (Przvbvsze~v Im. ~· B.arlickiego. ul. 
skie1ro 16) .,Król się Koor1ń~!oe1Zo 22 .. 
bawi" dozw. od lat 16. Okulistyka Szpital im. 
" (9 30 oraz film dok.) N. Barlick!PJ?O, ul. Kop-
12. i4. 16, 18 (20 oraz cińskiego 22. 
film dok.); 4.3. „Knil 4.3. (poniedziałek) 
sic bawi" do.zw. o1 Chirurgia: I Klin'ka 
ht lfl. g. 10, 12. 14. 16. Chirurg„ ul. Wigury 19 
18 120 oraz film dok.) Larvnrolo111la: Szpital 

Wf,OKNlARZ (Próchni- im. N. Barlickiego, Jl. 
ka 16) „Witaj nam mr Kopcińskiego 22, Ul 
Mar~hall" doo.:w. cd Klin. 
lat 14. Ir. 9.30. !?.. 14.'lO Okutrst:vka: Szpital •m, 
16.30. 18.:lO, 20.30; 4.3. dr Jonschera. uL Mill<>-
iak wvżei nowa 14. 

ZACHĘTA (Zlti.e.rska 26) Poradnie dla dzieci 
„Zakazane piosenki", rhorvch dyżuru.ią: ul, 
dozw. od lat 12. g, Piotrkowska 102, ul. 
(10.15. i:l.15 o~a.z film Lecznicza 6, ul. Zuli Pa 
dok.). 16, 18. 20; 4.3. canowskiej 3, I(.• 14-18 

KAPITALNE 
REMONTY 

dźwigów pionowych 
( wi od) ? :<>°:;i~~~ 

(w ramach luzów produkcyjnych Działu 
Montażowego) 

wykonuje 
ZJEDNOCZENIE 

URZĄDZEŃ D'lWIGOWYCH 
Warszawa. - Służewiec, ul. Dworcowa. 4, 

Tel. centrala 4-09-74, 4-09-78 · 
Dział Zbytu wewn. 32. 

DOSWIADCZONYCH konstruktorów z dzie­
dziny ogólnej budowy maszyn lub papierni­
ctwa i kwalifikowanych modelarzy zatrudni 
Fab:-yka Maszyn Papierniczych, Cieplice Slą­
skie - Zdró,i. ul. Fabryczna 1. Mieszkanie za­
pewnione. Zgłoszenia przyjmuie dział kadr. 

czka (do czyszczenia o-
w 2 tomach, str. 320 - cena zł 250.- rlzieży) p()trzebna. li Dr LASZEWSKI skórne, 

k 90 R~1.IE wenerY':zne. 14-15. 17-
A L B U '"I 0 prac o w a ny p·rzez wybitnych fachowców na Przvbvs.rews iego · !9.30. Armii Ludowe1· 27 " Praln.ia Chemiczna -
podstawie ostatnich publ:kac.h radzieckich i innych zagra- KRAWIEC damski po- NAPRAWIAM buty na _P_rz_.v_N_a_.ru_to_w_i_·c_za_. __ 
n.icznych. posiada odpowiednie IJ?la n.a wszy_sl:kie 7.as".łdni.cze trzebnv. Więckowskie~o gumie indy.is.klei. od-
serie i większość zn::::nych odm1.an znaczkow radz1eck1ch, 26 .Tan Lazow~ki śwież.am buty zamszo- NASWIETLANIA LAl\I· 

Pl\ KWARCOWĄ, SO. 
LUX. DIATERMIA oraz 
masaże I płukanie jeut 
w ZAKLADZIE FIZY­
KALNEJ TERAPII Piotr 
kawska 85. tel. 205-23 
prowadzi SPOLDZIBL• 
CZA PRZYCHODNIA 
LEKARZY SPECJAU­
STOW w Lodzi - za­
kład czynny od godz, 
10 do 18. 

DWÓCH wysoko wykwa.lifikowanyrh cukier­
ników zatrudni od zaraz Wytwórnia Pieczy­
wa. Cukierniczego w Pabianicach, ul. Żytnia 4. 
Zgłoszenia w godz. od 7 do 15 codziennie. 

v.ryd.anych w okresie 1921- 1956 włącznie. 1 we i skórzane oraz far-

l OIAlE buie teczki. torby i plasz 1400 O D B I T E K z n ac z k ów naturalnej wielkości ula· __ cze. Ceny przysteon~. 
twia korzystanie z A L B U M: U, jako podręcznik.a do na- POKOTU sublokatorskie Łódź. Pl. Wolności _5 (w 
leżytego usystematyzow.ani'a każdego zb:oru znacz~ów ra- go w iródmieściu Poszu- podwórzu) 2562 g 
dziecJoch. Zastosowanie śnibowego systemu spięcm kart kuie samotnv. Ofertv FOTOGRAFIB nagrotr 
umożliwia WYJ.ęDie, zamianę wzgl. dodan.:e kart uzupelni.ają- Biuro Ogłoszeń. Piotr- kowe na p()rcelanie ar-PRACOWNIKÓW do straży pożarnej zatru­

dni natychmiast Przedsiębiorstwo Usług 
Ogólnych Przemysłu Bawełnianego w Łodzi, 
ul. Targowa 65. Zgłoszenia przyjmuje dział 
k'1dr od godz. 8 do 16, w soboty od godz. 8 
do 14. 866-K 

kowska 96 Pod „2798" tysiycznie wykonuie -
cych do zbiorów specjalizowanych. MAJ,Y - pokói, kuchnia „Foto" Stryszowski. -

E S T E T Y C Z N A i trwał a opra.wa gwarantuje każde- ze wszystkimi wygoda- Lódź. Rf'<Wolucii 1905 r. 
mu zbieraczowi należyte warunki przechowania posiadanych mJ w nowym domu. II nr 1 (Poludni•owa) 

1 Z!biorów. pietro w śródmieściu za 

1 

mienie n1 równorzędne P U N K T Y sprzed aż y P. P. F. w Ł od z I dwupokoiowe mienka-
~ Ili ul. Piotrkowska 131 i Piotrkowska 17. nie. Warunki do omó-ll l OGŁOSZE~IA DROBNE 1..--._,;~~;;;.;.;.,;;;,;-..;;;;.;_;,,,,;.....,.,.~;;;.;;;...;.;.;_ __ _; wieni'1. Ofertv z <mir.om 
-·--=·~------------------... MOTOCYKL „Puch" 350 MASZYNA sandalowa i mieszkania Biuro Oglo-

1

5 HA ziemi w Ozorko- srnnoA' ' stan idealny, sprzedam. harmonia 120 basów do 57f'ń Piotrkowska 96 nod 

I lłfERUCHOMoSCI I wie sprzedam. Oferty L Lódź. Radogosz.cz, .kzior sprzedania. Wiadomo;!.! „2375" 2.175 G n Biuro Ogłoszeń, Piotr- na 18 2512 G Naruto.wic7,a 3§,_m._20_ POKOJ z kuchn.ia-w 
kowska 96 pod „2671" FUTRO damskie nutrie- MOTOCYKL • .Iż" 49 Ihl PAPIEROWE torebki centrum oraz pamiesz-

4 ha ZIEMI. zabudow;;,- 'ty węgi.arskie nowe - wy sprzedam, ul. ~owot (male) sprzedam. Lenga, czenie Posk!.Ppowe - u 
nia murowane sprzedam 4 HA ziemi. zabudowa- sprzedam. Zachodnia 7u, ki_ 127-5 2540 G I.ódź, Piotrkowska 61, mienię na ~ lub 3 ooko-
Wiactomość: wieś Czy- nia i hodowle nutrii - m. 15, lewa oficyna, Par NUTRIE (mała hodow- m. 9, tel. 317-05 je z lni~hnią. Tel. 3Sl7-IJ2 
żeminek 18, gmilna Go~- sprzi:dam lub zam1en.;ę I ter 2921 G I.a) z p0wodu choroby - - godz. 7-15 2816 g 
PO<larz, pow. Lódź na iedn-orodzinny domek I MOT--0-C ... ::;..L SHL . ód sprzedam. Tel. 234-46 MOTOCYKL 350 ccm 
PLAC-1.500-m-l;;W.W w Lodzi. Oferty pi.sem-. "'"' . p1z godz. 7.30-15 dolny sprzedam tanio. iaAJllA 
dzielnicy willowej w ne Biuro Ogloszef1, na teleskopac~. - sprze 0 ó Rzgo·wska 35a. Kowal- !ił_:.._ 
Rudzie Pabianickie.i Pio1rkowska 96 pod - dam. Rewo·luc.1i 1905 r. SAM CU D osobowy czyk 266.'i G • 
Przy ul. Skrajne.i „2539" 2539 ~ nr 13--3 2j48 G d~~~\ta~upb~;·dz~ad~~7; MOTOCYKL „Miń~k" ZAPISY na po<"zątkowe 
sprzroam. Of.erty B1uro -ł PIANINO krzyżowe - _ sprzedam. Ul. Kra- 125 z dwoma siedzenia- kursy iezyka hebra.iskie Ogi · p· ..... I k KOPII d G bo dam 1 Ul "'O i angielsk.iego oraz oszen. .,._,,r;:ows a sprze am. ra wa l:J. szewskiego_14 __ 2781 ,g 1111i s.prze pi nie. . "" 
nr 96 pod „2943" -.-- - m. 12 (prostopadla dl) Piekna 3, m. 6 (przy początkowy angielski kie 

- b PIANINO krzyżowe G runkowy (dla lekarzy) Pl.AC 4.900 m kw._ w ul. Przy yszews_kieg~ sprzedam Wiad.omos't- :.Yólcza11skiej) __ 2881 __ ' przv.imuie sekretariat 
~~:iz\.~P:~~am: Pom~d •NYLON, stylon. biały MOTOCYKL „IFA" 3fl0 Tel. 348-i2, godz. 14-lŚ SAMOCHOU osobowy Ośrodka JPZvkowe,go, 

=~'! · Jkl1;1~z:mi. Ofert.Ylwzorzysty, imitac.ie z.am ccm nowy oraz „Awo" BMW typ 326 sprzedam. Piotrkowska 115. godz. 
l> -·'n"'e Bruro Ogloszen, · . d w· " „. ·---- - w· d . ś·· L'd' N 336 63 p "•.,..kawska 96 pcd _,szu - kupi~. Tel. 344-51 sprze .am„ . ia"'omosc O ia omo.c. o z. o- 17-19: tel. . -
„::as·· . 2706 G. od godz. 8-12 2839 ~I ~I. Włókiennicza 2k°m G szczędza7 ~~tk.i_6_(u_dozorcy) KURSY nowoczesne.go 
l> ~C l-·Plo Z'<1·e:r.:3 przy! ·- - I · -- J\fASZYNĘ „Singer" i.(a- kroju d'.łm.skiego, dzie-
tr-~-1,•;•·iu. sprzcd..,m. - M."--'SZYNE do szycia w S.'\M:OCHOD 01>oborwv energ1ę bin('towa sprzedam. Al. ciecep,o dla wtrz~b do-
Whrc.·ność: Lódź. Mal-. df>brvm stanie - kupi('. i Mercedes V 170 stan do elektrycznq .• Kościuszki 22-79 praw,i mo.,vyrh. Gwnranf'ia wy 
C7 '•skiego 4a, m. 4. <djWiadomość Piotrkmvsk3lbry - sprredam. Rybna ofic„ I wejście, I nit'- uc·z 0 nia. Zapisy, Nawrot 
godz. l'l .2473 g 176, m. 33, Kuberska .n.r 9, &odz. 9-115 tro 2559 G nr 32. 2911 G 

lEIAftSlłt FELCZER homeopata 
Marcelak Adam. wątro­
ba. kamica żółciowa. he 
moroldy. egzema. wene 
ryczne - wiele innych, 
Narutowicza 31 m. 14 

RENTGE:S- pr7.eświet1a­
nie klatki piersiowej, 
żolądka. dr Baran. Piotr 
kowska 103, m. 12 co­
dziennie 2877 G 

Dr ROŻYCKI, specjali­
Dr Jadwiga ANFORO- sta akuszerii. chorób ko 
WlCZ skórne. wenervcz-, biecych. niepłodność. ul. 
ne. kobi!!ce 15.30-19, ul. Piotrkows;ka 33. Cz.war-
Próchni.ka 8 ta--4>zósta 

ZA WlłDOMIENIA 
„Wojewódzka Zbiornica Przem, Surowców 

Wtórnych" (dawniej Centrala Odpadków 
Użytkowych) - zawiadamia, że do dnia. 
15. III. 1957 r. wypłaca. wyrówna.nie za de­
putat węglowy pracownikom zatrudnionym 
w latach 1953 -1956. 867-K 

* "' * Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogo• 
wych w Łodzi, ul. Piotrkowska 17 zawiada­
mia, że termin zgł.aszan:.a roszczeń o zwrot 
sum nadpłaconego podatku od uposażeń za 
okres od 1. VII.1953 r. do 3-0. IV. 1956 r. upły­
wa z dniem 31. III. 1957 r. Po dniu 31. III. 
l!J57 r. zgłoszen:1a uwzględni.ene nie będą. 

l>ZIENNIK ŁODZKI nr 53 (3199) f 
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Czego się nie robi 
dla rozrywki podróżnych? 

Jut wkrótce, bo w początkach kwielnla, wyruszy w drogę 
pierwszy nit świecie pociąg wyposażony we wlasne studio 
lelewlzvlne. Siedząc wvqodnie w miękkich fotelach pasażero· 
wie będil sobie skracać monotonię podróżv oqlądanlem filmów, 
występów rewiowych itp. Angielski pociąg „telewizyjny" bę· 
dzie przeinaczony do obsługi wycieczek 

Człowiek nigdy nie stanie na Księżycu 

Hokeiowe mistrzostwa świata 
Dzięciołowski 
czy Śliwa? 

Po czterech partiach meczu 
Dzięciołowski - Sliwa szanse 
obu kandydatów na wyjazd do 
Irlandii na mistrzostwa świa­
ta są identyczne. Przeciw­
nicy wygrali po jednej partii, 
a dw.ie zremisowali. Stan me­
czu wobec tego brzmi 2:2 pun 
któw. 

Przekreślone nadzieje Polaków 
Szwecia leaderem tabeli 
(Dokończenie ze str. 1} 

W półfinałowych rozgryw- cięstwa dzięki celnemu strzało­
kach o mistrzostwo Polski, od- wi Pokornego znów przechyWa 
bywających się w Lodz.l, na- się na stronę Czecho~!owaków. 
dal na czele utrzymuje slę Mimo kolosalnych wysiłków nie 
Dworzyński - 8,5 pkt., przed udało im się utrzymać tego wy­
Branickim i Karnkowskim po niku. Przecivmik podyktował 
7 pkt„ Szu.ksztą 6,5 pkt., Ró- wprost szalone tempo i n.a pięć 
żań1;k:im 6 pkt. 1 Szapiro 5,51 minut przed końcem spotkania 
pkt. zmylił obronę przeciWillika. 

Strzelcem wyrównującej bram­
ki był Burisew. 

Tak więc na placu boju po.zo­
stał zespól Szwecji, jako jedyny. 
który dotychczas nie straci! 

Przeqrana ta spowodowala, te 
Polska w nailepszvm wypadku 
może liczyć na zajęcie szóstego 
miejsca w turnieju. 
Hoke 1 ścl Szwecji mieli wczora! 

swói dobry dzień. Rozqrnmili ~n.l 
Jaoonie w stosunku 18:0 Pomf'· 
waż Związek Radllieckd &tracił 

Dr Lee De Forest, wybitny uczony amerykański, przepowla· 
da, te człowiek nigdy nie znajdzie się na Księżycu - „bez 
względu na przyszly postęp nauki". W odczyclo pl. „Przy· 
szlość komunikacji", wygłoszonym przez radio, dr De Forest, 
nazvwany w USA „ojcem elektroniki", oświadczy!, te „czlo· 
wiek !est z natury istot4 ziemską I jeśli kiedykolwiek wy· 
i'migruje z nasze! planety, uczyni Io za podszeptem swej nan· 
kowej imaginacji". Wspomniawszy, że „rok bieżący może być• 
~-Okiem pierwszej zbudowanej przez człowieka planety - ma· 
Aeao sL!ucznego satellly", dr De Forest dodał: 

Na meczu Łódź- Hanower 

„Co innego jednak umieszczenie człowieka w wieloczłonowej 
rakiecie I wystrzelenie go w strelą przyciągania Księżyca z 
myślą o prowadzeniu tam obserwacji naukowych, ewentual· 
nym wylądowaniu na Księżycu i o powrocie na Ziemię. Wszyst 
ko to jest szalonym marzeniem, godnym Juliusza Verne'a. 

Naiwięcei skorzystali 
reprezentanci województwa 

Większym optymistą okazał się De Forest mówiąc o tele­
wizji. Wynalazca lampy próżniowej oświadczył, że „właściwe 
rozm1enczenie stacji przekażnikowych 1 wykorzystanie jono· 
sfery jako „lustra" odbijającego lale krótkie i ultrakrótkiA 
potwe>li na uruchomienie w ciągu najwyżej 10 lat telewiLji 
transoceanicznej", 

1000-/ecie Targów Lipskich 
Instytut Historyczny przy Urzędzie Targów Lipskich opubJI· 

ke>wal nleda•wno wyniki nowych badań nad historią largow. 
Wynika z nich, że Targ! Lip~kie datują s:ę od lX i X w.eku, 
a zatem są o 200 lat starsze niż przypuszczano dotychczas. 
W badaniach oplerdno się o dokumenty historyczne, które zna· 
leziono w Akwizgranie, Frankfurcie nad Menem i w a.rcbi• 
wum... krakowskim. 

„ Warszawy•' i ,,Stary" w Bułgarii 
Poważną część bulgarsklego parku samochodowego stanowią 

„Warsz.a wy" I „Stary" . Samochody „M·20 Warszawa" kursują 
m. in. we wszyslklch wl-:kszych miastach bulgarskich jako 
taksówki. 

Dotychczas Bulgarta zakupiła w Polsce około 800 sarnocho· 
dów osobowych i około 450 „Starów" różnych typów. 

Wieczór poświęcony 
pamięci Juliana Niemcewicza 

Dnia 28 lutego br. w rne>skiewskim Centralnym Domu Lile· 
ratury odbył sie wieczór poświęcony 200 rocznicy uroozlu 
znanego poety polskiego i działacza społecznego, Juliana Niem· 
cewlcza. 

Na uroczvsl<>Ści znani pisarze l poeci radzieccy wygłosili 
szereq referatów poświęconych życiu i twórczości Niemcewi· 
cza. Odczytano także llumaczone na język rosyjski wyjątki 
z jego utworów. Na wlectorze obecny był ambasador Polskie! Republlkl Lu· 
dowej w ZSRR Tadeusz Gede. Je110 przemówienie spotkalo &i'I 
:& serdecznym przyleclem zebranych. 

263 mln marek strat 
na skutek pożarów 

Slratv spO'Wodowane pożarami w roku 1956 w Niemczech 
zachodnich wyniosly 263 miliony marek, tj. o 33 mln. marek 
więcej niż w 1955 r. Wedłu<r obhczel1 Towarzystwa Ubezple­
czen:owego 14,58 proc. ogólnych sirat przypada na luty ! ma· 
rzec ub. r., podczas których w NRF panowały najsiln1ejs1.e 
mrozy. Największy wzrost strat na skutek pożarów :z.anotv­
wa.no w gospodarce prywatne). 

W Diabelskim Jeziorze w CŚR 
Dziennik czechosłowacki „Lidova Demokracie" podaje, te 

pewien nurek czeski nalralJI na dole Jeziora Diabelskiego w 
poludnlowo-•achodnlef części Czech na szczątki zatopionego 
odiłzlalu wojsk hitlerowskich. 

Jezior<> to mafduje się na wysokości 300 m w pobliżu gm· 
nicy między CSR a NRF i ma 40 m głębokości. Nurek badaJ 
dno jeziora w poszukiwaniu zwłok pewne110 studenta. 

Pnedsta,.-iclelom prasy nurek oświadczył, że zwłoki zato· 
plonych żołnierzy niemieckich nie wykazuja śladów dalPko 
posunlęteqo rozkładu mimo przebywania w wodzie od wititu 
lal. Znajduja się -one na wo„ach, do którycb zaprzężone c.ą 
konie. Co dziwniejsze, konie te maji\ otwarte oczy 1 znajdują 
slfl w pozycji stojącej. 

Wszyscy mieli zadowolone 
miny po meczu Lódź­

Hanower. Widzowie cieszyli 
się z wysokiego zwycięstwa 
gospodarzy, hanowerczycy z 
tego, że udało im się zdobyć 
5 punktów, no, a nasi działa­
cze jednogłośnie orzekli, że 
właśnie takie międzynarodowe 
spotkania służą najlepiej spra­
wie podniesienia poziomu łódz 
kiego boksu. 

To ostatnie stwierdzenie cie­
s.zy szczególnie, jako że wia­
domo nam było coś niecoś o 
zatargach w przededniu me­
czu. Nie jesteśmy pewni, czy 
spór całkowicie już został za­
ó:egnany. Chodziło zdaje się o 
to, jak ma wyglądać repre­
zentacja Lodzi na spotkaTuie z 
Hanowerem. WKKF prz.efoc­
sow<Ll: kilku pięściarzy woje­
wództwa, co z kolei n•ie podo­
bało się łódzkiemu aktywowi. 

Ostatecznie przeciwnik oka· 
zal się słabszym, niż to moż­
na było oczekiwać, przegrał w 
wysokim stosunku, więc nie 
stałoby się nic złego, nawet 
gdyby ze strony drużyny gospo 
darzy wystąpiło jeszcze kilku 
mało rutynowanych pięściarzy. 

Wiadomo powszechnie, że re­
preze'l1Jtmci woje1vództwa ska­
zani są przez okrągły s~ifi na 
, .smażenie się we wła~nym so­
sie". Raz do roku dziesiątka 

.n,ajlepszyc,h jedzie na mi/>i:fzo­
stwa Polski, gdziie z reguły 
przegrywa w pi(>rwszych lub 
w drugich pojedynkach. Po­
tem następują znów spotkam.ia 
z A-klasowymi :uespołami, w 
których d-0prawdy trudno się 
czegoś nauczyć. 

Dobrze się zatem stało, te 
tacy zdolni pięściarze, jak 
Szczepański, LachowskJ, Gó­
ralski, Chmielecki i w pew­
nym stopniu Guziński (choć 
ten ostatni miał już więcej 
walk z poważnymi przeciwni­
kami) mieli możność bezpośred 
niego zmierzenia sił z hano­
werczykami, reprezentującymi, 
bądź co b:\dź, odmienną szkolę 
boksu. 

Swzególnie Chmieleckiemu 
przydał się czwartkowy poje­
dynek. lVllimo że w końcowym 
efekcie o~iągnął wysOikie 7JWY­
cięstwo, musiał się w I run­
dzie porządnie natrudzić. I I 
właśnie w tym jedn.rn starciu 

Erich Maria Remarque ( 43) - Za pierwszym razem po przybyciu z fron­
tu zawsze się roozc=ujesz. Wiadomo. 

Czas • • zyc1a . , . . 
1 czas sm1erc1 

Siedział przy łóżku Feldmanna popii.jając ka­
wę z pokrywki od mena~i; nogi za.nurizyl w 
wiadrze z z.imną wodą. Odkąd rozwalił ro·wer, 
nabawlił siię od chodzenia pęcherzy na nogach. 

- A ty? - spytal Graebera. Co dzisiaj 
robiłeś? Wychodziłeś przed obiadem? 

- Nie. 
- Nie? 
- Chrapał - wyjaśnił Feldman.n.- Aż do po-

łudnia. żaden hałas nie zdoła! go obudlziić. Po 
raz piecwszy pokazał, że ma rozum. 

Bottcher wyciągną! nogi z wody d <>glądal 
stopy. Pokryte były dUtiymi, białymi pęche­
mami. 

- PQJ>atrroie 1110! Jestem dużym, silnym chło­
pem, ale nogii mam wrażliwe jak osesek. Cała 
życie już ta.Je: było. Nie twardnieją. Wszystkie­
go już próbowałem. I ri: takimi nogami znów 
muszę wyruszyć. 

- Po co? Teraz cl się nie spieszy - powie­
d21iał Feldmann. - Ma.sz przeci~ szynk.arkę. 

- Ach, bracie, szynkarka! To nie ma z tym 
nlc wspólnego! A .ziresztą ona mnie ba.rdzo roz­
czarowała. 

- Nie o tym myślałem, koJego. poszło nawet 
dobrze; ale to nie bylo to. o oo chodzi. 

- Nie możesz na raz za wiele wymagać -
powiedz.i.al Feldma.nn. - Kobieta też się musi 
przyzwycz.aić. 

- Wciąż mnie jeszcze nie rozumiesz. Ona 
była calkiem do rzeczy, ale duchowo nie mogli­
śmy się dopaoować. Posłucha.j ! A wiięc leżymy 
już w łóżku, sprawa jest w toku i naraz w go­
rączce po1yczki zapomniałem się i mówię do 
niej Alma. A ona nazywa się Luiza. Alma na­
zywa się moja żona, rozum.iesz„, 

- Rozumiem. 
- To była ka.ta.strofa. 
- Dobr:re ci tak - odezwał się nagle je<len 

z karciarzy. - To sprawiedliwa kara za :zdradę 
małżeńską, ty świnio! Mam nadzieję, że wyrzu­
ciła cię z trzaskiem! 

- Zdrada małżeńska? - Bottcher ze.rwał się 
na nogi. - Jaka znów zdrada małżeńska? 

- Nie rozumiesz? A może na dodatek jesteś 
je."1.Cze idiotą? 

Karciarz, niski mężczyzna <> jajowatej głowie, 
nienawistnie wpatrywał się w Bottchera. Ten, 
w najwyższym stopniu oburzony, rozejrzał &ię 
wokół. 

- Słyszał już kto takie bzdury? Jak tu moż­
na mówić o zdradzje małżeńskiej j G!l!pie. ga­
d.anie! Co innego, gdyby tu byla moia zona, 
a ja bym wtedy spał z iruną! Ale jej tu nie ma 
i w tym właśrue sęk! Więc jaka to :zdrada mal­
żeń!"ka, ty balwan.ie? Gdyby ona tu była, nie 
spałbym z szynkairką! 

- Nie z1.1rracaj na niego uwagi - pOW!i.edz.ial 

wyszły na jaw jego spoce je­
szcze braki taktyczne, wynika­
jące z małej rutyny. Chmiele­
cki niepotrzebnie na przykład 
pchal się do półdystansu choć, 
prrewyższając przeciwnika za­
sięgiem ramion, mógl spokoj­

Na zdjęciu: fragment spotkania pod bramką polskq 
w meczu z ZSRR. 

CAF - fot. Matuszewski 

nie punktować z dystansu. Nie puMtu. Ma 00 zatem w.ięcej I punkt w spotkaniu z Czechosło: 
potrafił w dodatku unikać s.zans na zdobycie tytułu mi- wacją, na p~zycii lidera w _ta_b~h 
szybkich sierpów Niemca a.cz- strza świata wystarczy mu bo- nast<t1>1la ~iana . Na I. m1e1sca 
kolwiek S""SÓb walki tego o- . d te' ,_,„ . wysunęła su: re'P'fezentaC]a Si.we· "" wtem o go w J•~ rue roz- „ 

statniego niczym nJe wykra- strzygnięty w spodcaniu ze ci\.., czwairtym meczu wczorajsza· 
cza! poza ramy szablonu. Związkiem Radzdeckim. Decydu- 110 dnia Finlandia wygrała z Au-
Zatrzymalaśmy się na wy- jące to spotkanie rozegrane ro- strią 9:2. 

tknięciu błędów kutnQWfaJnina, stanie jak.o o~tatnie 5 marca. Jutro Polska gra z Austriii. 
gdyż świadczą one, jak bardui W porównainiru z niesamowitym TABELA 
potrzebne są pięściarzom pro- dopmquem ze strony pub~1c'1,R.sc1, 1) Szwecja 10:0 
winci·onalnych klubów spotka- klary towarzyszył mecz.<;>wi C - 2) ZSRR 9:1 . . . . ZSRR, pozostałe spo•tkarua odbywa-
rua ~ o_dm1e:nrue walazącym1 ły stę, motna powied:z.ieć, wśród 3) CSR 7:3 

49:4 
61:5 
29:5 
20:22 
20:34 
17:32 

pi;zec1,wru.~~- Trenerzy mo- qłębokiej ciszy. Dla Polski spot· 41 Finl,ndla 6:4 
gli nailep1eJ się zorientować w I kanie z NRD mia.Io bard!oo duże zna 5) NRD 4:6 
meczu z Hanowerem, ile jesz- czenie. Wvnrk decydował o tym. 61 PoL;ka 2:8 
cze niedostatków tkwi w spo- czy utrzymamy się na 5 miejscu 7) Japonia 1:9 5:47 

6:53 sobie walki ich podopiecz- w tabeli. Niestety ... Polacy zagrali 8) Austria 1 :9 
nych. I to stainowi najwięlłszy ~· słabo. PrzysląP1!1 do. qry b.ez 
pożytek wypływający z uciz.ia- zadneqo plan~. IDla·st mte:re_sun· 

, . , ce1 rozqrywk1 byihsmv w p1ern· 
lu repreze'Illtantow WOJewodz·· szei cześoi świadkami racrej !a· 
twa w czwa.rtko~·m spotka- kichś 2iil•P·asów. Polacy wprost po· 
niu. trac.i!Li qłowy. Już w pierwszej ter· 

A zatem przyłączamy się do 
glosu opinii dzdalaczy bokser­
skich: więcej spotkań między­
narodowych, więcej poważ­
nych startów dla naszych mł-0-
d:VclY · pięściarzy· bez wzgll'du 
na to, ezy reprezentują oni 
Lódź, czy województwo. 

Czynna ślizgawka 
Korzystając z lekkir.h 

przymrozków, Miejski Klub 
Tenisowy wuchomiił śHz-

gawkę na 
kortach w 
Parku Po-

niatowskie­
go. Sl!izg:aw­
ka czynna 
będzie dziś 
przez cały 
dmeń. 

Z ;inlicjaty­
wy MKT naj 

ba.rdZiiej ucieszą się nasi naj­
młodsi łyżwia.rze, którzy w 
okresie mrozów. tak chętnie 
u.::zęszczają do Plarku Po­
niiatowsk<iego. 

cH straci.Iii 2 bramki. ZV'Skując tyl· 
ko 1 ze strzału Janki.ko. Nawe1 
ta naucZika niewiele pomoqła, gdyż 
w dalszym ciągu nasi rnprezentan. 
ci grali sł.abo, a na domiar zlego 
bram.k.arz Poia•ków zawinił w skan­
daLiczny S1Pt>i;.6b samobójczą bram­
kę. Niemcy w ten gposób zyskali 
3 bra.mk;i, gdyż 2 inne zdobv~l 
Nowi. 

Ostatrua t ·il miafa jut spo· 
kojny przebieg, bowiem reprezen­
tanci NRD, maiąc zapewnione 'l1WY 
cięstwo, już nie wysilali •ie. 

Karżda ze stron zadowoliła Slę 
jedną bramką i tvm sa.mym przy. 
'Pieczętowane zostało :DWyaięstwo 
NRD . w stosunku 6:2. 

Kto 
do 

poiedzie 
Moskwy? 

Usitalony roslal skład polskiej 
ekD.py bokserskiej, któ1111 w dniu 
4 bm. uda się samolotem do Mo· 
skwv na spolkamńe z drugą repre­
zentacją ZSRR. Kierownilkiem eki· 
py jest prezes PZB U.sowski. 

A o•to 71awodnicy: Justka, B. Piń· 
ski [Si~lc:zaik}, Wilk, Wojciechoow­
sk!i, Chata, Obala, J. Piński, Szv· 
mam.haik, Dudzlk, Grillela.'lt (Łasek). 
Kliś (Bran.i-aki), 

Osta.teczmy sldad drużyny za· 
twie.rdzony zostanie w dni'U odlotu. 

-Nic. 

imprezy 

sportowe 
NIEDZIELA, 3 MARCA BR. 
PILKA NOŻNA. LKS - Po­

lonia (Warszawa) godz. 11.30, 
boisko przy Al. Unii. Zgrzeb­
ne - Naprzód (Ruda) boisko 
w Rudzie godz. 11. 

KOSZYKOWKA. Spolem 
(Lódź) - Sparta (Sopot), II li­
ga, godz. 17 ul. Pólnocna 38, 
AZS (Lódź) - Unia, III liga, 
godz. 11 - - sala MDK i Viclo­
ria - AZS (Akademia Medycz 
na), kl. A, godz. 9.30 - Za­
kątna 82. 

TENIS STOLOWY. DKS Ib 
- WlókITTJa.rz (Zgierz) o wej­
ście do III ligi, godz. 10, ul. 
Tylna 6. 

PILKA RĘCZNA. Turniej 
szkół po<lstaWQwych o puchar 
sekcji. LKKF g. 9, w Szkol­
nym Ośrodku Sportowym -
Park 3 Maja. 

SIATKOWKA. Mistrzostwa 
Lodzi juniorów drużyn żeń­
skJch Start - Widzew i Zryw 
- VIII Lic. Ogólnokszt. od go­
dz.iny 16 - ul. Główna 17. Mi­
strzostwa kl. A mężczyzn -
godz. 9 - ul. Północna 36. 

PLYWANIE. DKS - Resur­
sa (Start) - mistrzostwa dru­
żynowe Lodzi - godz. 17, ba­
sen MDK. 

Feldman111. - Jest zaz.droISny, ot i WSllystko. A 
co się potem stało, gdy nazwałeś ją Luiizą? 

- Luizą? Wcale nie Luizą. To ona się naa:y­
wa Luiza. Powie;:izialem do niej Alma. 

- Nic? - zda.iwil się Feldmann. - I dlatego 
śpisz do południa jak zabity? 

- Niech będzrle Alma, dobrze. A co potem? 
- A potem? Nie uwierzysz mi, kolego! Za-

miast roześmiać się albo urządzić awanturę, c0 
ona robi? Zaczyna ryczeć. Lzy jak u krOikodyla, 
wyobraź sobie! Grube kobiety nie powinny pła­
kać ... 

Reuter kasz1nąl, zamklllął książkę 1 spojrzał 
z zainteresowaniem na Bottchera. 

- Dlaczego nie? 
- Nie do twamy im ze Iz.ami. Nie pasują do 

ich tuszy. Grube kobiety powinny się śmiać. 
- A twoja Alma śmiałaby się, gdybyś ją na­

zwał Luizą? - spytal zjadliwie karciarz o ja­
jowaitej głow.ie. 

- Moja Alma - 00w.iadczyl Bottcher spo­
kc>jrue i z wyższością - najpierw dałaby rrui po 
łbie pierwszą lepszą butelką od piwa, pot<>-.m 
kolejno wszys1Jtim, co nie byłoby umocowane. 
A w końcu, jakbym 21!1Ów przyszedł do siebie, 
tak by mnie wykończyła, że tylko buty by ze 
mnie wstały. Tak by się stało, ty durniu. 

Jajowaty łeb milczał przez chwHę. Zdawało 
się, że obr.aa: ten go przytłoczy!. 

- I taką kobri.etę zdradzasz? - spytał ochry­
ple. 

- Alet, człowieku, pI'zecież ja jej wt:ale nde 
zdradzam! Gdyby tu była, nie spojrzałbym na­
wet na sz)'lll.karkę! To nie 2ldrada, to tyliko sa­
moobrona! 

Reuter odwrócił &ię do Graeber-a. 
- A ty? Co ty osiągnąle6 swoją butelką 

airmaniaku? 

- Tak. Diabli wiedzą, d!ac:zego jestem nagle 
taki zmęczony. Mógłbym zaraz spać dalej. Czu­
ję się, jakbym przecz: cały tydzień oka nie zmru­
żył. 

- To połóż siię i śpij dalej. 
- Mądra rada - powiedział Reuter. Rada 

mistrza śpiochów, Feldmanna. 
- Feldmann jest O•slem - oświadczył jajo· 

waty łeb, który wl.aśn.ie pasowa!. - Prześpi 
cały urlop i nawet nie poczuje, że go miał. 
Z równym powodzeniem mógłby spać na frO!ll­
cie i śnić tylko o urlopie. 

- Chciałbyś tak, bracie. A tymczasem chodzJi 
wlaśnie o coś wręcz przeciwnego - odparł 
Feldmann. - Spię tutaj i śni mi s.ię, że jeGtem 
na froncie. 

- A gdz.ie jesteś naprawdę? - spytal Reuter. 
- Co? Tutaj, ma się ro.:zurnieć! 
- Czy aby na pewno? 
Jajowaty łeb zarechotał. 
- To właśnie miałem na myśli. Wszystko je­

dno, gdzie 0111 jest, jeśli i tak bez przerwy śpi,, 
Tylkc> ten bydlak tego nie roo.umie. 

- To wcale n.ie wszystko j·edino, gdy się bu­
dzę, wy spryciarze - o.~wiadczyl Feldmann, 
nagle r02.gniewany, i położył s:ę z pO<Wrofom, 

Reuter znów zagadną! G.raebera: 
- A ty? Co zamierzasz zdziałać dzisia' dla 

swej nieśmiertelnej duszy? 
- Pow.iedz mi. dokąd tu można pójść na do­

brą kolację. 
- Samemu? 

(d. c. n.) 
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